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leslaw i Klimek Władysław. Gdy Mar- 
I* szalek zbliżył się do sprzętu, zakupione- 

'■ go przez powiat wąbrzeski, Ks. Dr Łą- 
I gowski jako prezes powiatowy F. O. N. 
| złożył następujący meldunek:

Panie Marszalku!

Plac zaczął się powoli wypełniać pu
blicznością, mianowicie młodzieżą szkol
ną. W yróżniali się mundurki P. W . K. i 
harcerstwo. Byty tez dzieci gdańskie w  
malowniczych strojach średniowiecznych.

O godzinie 11,Ot) weszła na plac koni-

świtą. Marszałek zajął wpierw miejsce! 
na osobnej trybunie w kształcie dzioba! 
statku a biskup morski ks. dr Okoniewski 
poświęcił sprzęt wojenny, żeby mu dodać 
mocy nadprzyrodzonej do obrony kraju.

   Teraz Pan Marszałek zajął miejsce i
Rydzowi dyplom obywatelstwa honoro- parna honorowa z sztandarami i orkiestrą w fotelu ustawionym przed sprzętem, a 

wego miasta.

Na wezwanie Twoje powiat wą
brzeski przeprowadził zbiórkę na 
Fundusz Obrony Narodowej według 
swoich możliwości gospodarczych.

Dziesięć tysięcy złotych przeka
zaliśmy wojewódzkiemu Funduszowi 
Obrony Narodowej. Dziś mamy za
szczyt wręczyć Ci cztery ciężkie ka
rabiny maszynowe.

W  ostatniej chwili ..Młyn W ąbrzeski” 
złożył na ręce Pana Starosty Kalksteina

W poniedziałek o godzinie 10,00 od
było się historyczne dla Forunia posie
dzenie Rady Miejskiej wspólnie z Zarzą
dem Miejskim ną dziedzińcu Ratusza, 
podczas którego prezydent miasta Leon 
Raszeja wręczył Marszałkowi Śmigłemu j 

z,/________________ L____ _
wego miasta. U najęła miejsc w środku placu za krze-

W posiedzeniu, na które Marszałek : słem. ustawionem przed frontem sprzętu 
przybył w towarzystwie ministrów i wo- ! dla Marszałka, 
jewody, uczestniczyli przedstawiciele' Na placu tym ustawiono we wielu rzę _ —  x ----------------—
duchowieństwa z biskupem morskim dr. dach imponujący dar społeczeństwa po- przemówił urzędnik kolejowy p. Jabłoń- prezes powiatowy O. Z. 
Okoniewskim na czele i liczni przestawi- 1 morskiego dla armii, na który złożyły się ski. P. min. gen. Kasprzycki podziękował mistrz wąbrzeski 
ciele społeczeństwa. i 122 ciężkie karabiny maszynowe, jeden za dary w sprzęcie i za dobre serca imię- Pan Marszałek podziękował delega-

Przed wręczeniem dyplomu prezy
dent Raszeja wygłosił dłuższe przemó- 1 dzieci bydgoskie, działko przeciwpan- 

o jego walce o polskość, oświadczając, sanitarny, 6 samochodów terenowych. 6 
że Pomorze i jego stolica nie będą szczę- , samochodów ciężarowych i 4. rowerów, 
dziły ofiar na obronność kraju i nienaru
szalności całego Pomorza i wybrzeża.

Marszałek Śmigły - Rydz biorąc z  
rąk prezydenta Raszei dyplom, podkre 
ślił ze wzruszeniem, jak ceni sobie za- 
jszczyt zaliczenia Go do grona obywate
li Torunia, i że w dzisiejszej manifesta
cji widzi źródło sił, potrzebnych mu do 
jego odpowiedzialnej pracy.

Po uroczystości tej Marszałek Śmig- ■ 
ły - Rydz udał się na posiedzenie Pomor 
skiego Towarzystwa Rolniczego, gdzie 
prezes Towarzystwa p. Czarliński wrę
czył W odzowi Naczelnemu dyplom  
Członka Towarzystwa.

Uroczystości toruńskie zakończyły się 
wręczeniem  sprzętu wojennego P. Marsz. 
Śmigłemu - Rydzowi przez delegacje po
szczególnych powiatów i zrzeszeń.

Sprzęt ustawiono na wielkim placu  
za pomnikiem Baonu Balonowego. Na 
prawym skrzydle wznosiła się wielka 
mapa Pomorza. W granicach powiatów  
umieszczono liczby, które wykazywały  
sumy zebrane na F, O. N. Powiat wą
brzeski wykazywał sumę 17.584,58 zł. W  
ostatniej chwili właściciele Młyna W ą
brzeskiego wręczyli Panu Staroście, czek 
na blisko 5.000 złotych, taż iż suma pod
niosła się do przeszło 22.000 złotych. O  
godzinie 9.00 delegaci powiatów i zrze
szeń zebrali się przy pomniku Baonu Ba
lonowego, gdzie otrzymali instrukcje.

najwyżsi dostojnicy Pomorza wygłosili) 
przemówienia, mianowicie JE. Ks. Bi- '
skup Dr Okoniewski i p. wojewoda min. czek na blisko 5.0(X) złotych, które wrę- 
Raczkiewicz. Imieniem społeczeństwa czył p. Marszałkowi p. Bolesław Szczuka, 

. N. i wicebur-

i 122 ciężkie karabiny maszynowe, jeden za dary w sprzęcie i za dobre serca imię- 1 . r M .. ... 
moździerz, 100 szabel ofiarowanych  przez niem armii. Po przemówieniach, nada- , tom za dary i uścisnął im rękę, a w ich 

..   r  .  - nych przez radiostację toruńską, P. Mar. ' osobie wszystkim  ofiarodawcom w powie-
wienie o dziejach 700-letniego Torunia, ■ cerne. 6 kuchen polowych, 1 samochód szałek ze świtą podszedł do poszczegól- 
o jego walce o polskość, oświadczając, sanitarny, 6 samochodów terenowych. 6 nych delegacyj, które składały krótki 

meldunek.
Delegatami powiatu wąbrzeskiego by 

li Ks. Dr. W. Łęgowski, pp. Szczuka Bo-
0 godzinie 1145 okrzyki publiczności 

zwiastowały, że zbliża się xM.arszałek ze

cie.
Po południu Marszałek Śmigły-Rydz 

opuścił Toruń, żegnany spontanicznymi 
a z głębi serca płynącymi owacjami lud
ności.

y* & f '- • ■ -4;ft ' J r

27 dyw izyj chińskich rusza do ataku
PEKIN. W  wielu punktach Chin pół- froncie sił japońskich nie wystarczy, by stwa do neutralności i nieudzielania po- 

jennych. Zdaniem obserwatorów neutral sforsować przejście do Hankau. mocy Chinom.
Lennych. Zdaniem obserwatorów neutral Agencja Domei donosi, że według
nych walki w prowincji Szansi wskazu- TOKIO. „Niszi - Niszi” donosi, że przedstawiciela japońskiego ministre- 
ją na rozpoczęcie operacji wojennych generał Ugaki zamierza wypowiedzieć stwa spraw zagranicznych informacje te 
zakrojonych na wielką skalę na terenie wojnę Chinom, by zmusić trzecie mocar- są fałszywe i pozbawione podstaw.
Chin północnych. W edług doniesień ze 
źródeł japońskich Chińczycy skoncentro ' E i. :
wali 27 dywizyj. Garnizony japońskie w  I ——  —
prowincji Szansi zostały zaatakowanej M ■
przez Chińczyków. W alki trwają. W lesie pod Mińskiem wykryto

tam radiw tacie anlyse^ecka
posuwają się naprzód bardzo powoli. Ja- ! 
pończycy z ogromnym uporem wysadza
ją na ląd desanty, natychmiast atakowa
ne przez Chińczyków, przy czym walki 
toczą się na bagnety. O zaciętości walk 
świadczy fakt, że ostatni wyparty przez 
Chińczyków desant był dwudziestą z ko
lei i jak dotąd, ostatnią próbą. Dowódz
two chińskie jest zdania, że obecnych na

MOSKW A. Z Moskwy nadeszły tu- czówkę, w której znaleziono dwóch za
taj wiadomości, że pod Mińskiem wykry- bitych i dwóch rannych mężczyzn oraz 
to tajną radiostację antysowiecką, nale- całkowite urządzenie krótkofalowej sta- 
źącą do ,.Związku W yzwolenia Rosji” , cji nadawczej o sile 3-ch kilowatów, 
która od kilku miesięcy prowadziła na Jak się okazało, jednym z zabitych  
falach eteru bezwzględną walkę ze Sta- był komisarz GPU w Mińsku, Rubinstein, 
linem. a jego towarzysze byli agentami GPU.

Podczas obławy, urządzonej przez Znaleziono dalej akumulatory, dwa 
GPU w wielkich lasach w okolicy Miń- patefony i kilkadziesiąt płyt. W związku

Płk
--------  czoną leśniczówkę. Gdy gepiści usiłowa- komunistów białoruskich, a do Mińska
< m  > H — m , li wkroczyć do wnętrza, posypały się przybyła specjalna komisja śledcza zw aiery  strzały. Po krótkiej walce zdobyto leśni Moskwy.

M arszałkiem Sejm u
W ARSZAW A. W Środę odbyło się' 

posiedzenie Sejmu, na którego porządku 
dziennym znajdowały się wybory mar
szałka Sejmu.

Zgłoszono kandydaturę płk. W . Sła
wka i dr Ignacego Nowaka.

O godzinie 10,58 urzędujący wice
marszałek Sejmu Schaetzel ogłosił wy
niki wyborów.

Oddano 176 głosów, w tym ważnych 
144, nieważnych 52

Bezwzględna większość 75 głosy.
Płk. W . Sławek otrzymał 114 głosów, 

profesor Nowak 50 głosów.
Urzędujący wicemarszałek Sejmu  

Schaetzel stwierdził, że marsz. Sejmu 
wybrany został płk. W alery Sławek.

W icemarszałek Schaetzel zapytuje

pułkownika Sławka, czy przyjmuje wy
bór. Pułkownik Sławek prosi o dwie go
dziny czasu do namysłu. W icemarszałek 
Schaetzel zarządza 2-godzinną przerwę 
w obradach.

O godzinie 15,56 wicemarszałek  i 
Schaetzel wznowił posiedzenie.

W icemarszałek zwraca się do posła | 
W alerego Sławka z zapytaniem czy | 
przyjmuje wybór.

Pułkownik Sławek: Przyjmuję.
W icemarszałek Schaetzel składa ! 

przewodnictwo w ręce marszałka, który i 
zajmując miejsce na fotelu prezydial- , 
nym przy długotrwałych oklaskach Izby , 
oświadczył, że po bytności u Pana Pre- : 
zydenta Rzeczypospolitej zdecydował ' 

się przyjąć wybór.
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Z g łę b o k im  w z ru sz e n ie m  p rz y ję liśm y  
W a sz e ż y c z en ia p rz e sła n e z W ie lk ie g o  
K o n g re su P o la k o w  w  N ie m cz e c h , k tó re 
g o w sp a n ia łe  w  sw ej p ro s to c ie z p ra p le -  
m ie n n c h w a rto śc i, 5 p ra w d ro z le g ło s ię  
g ło śn y m  e c h em  w śró d b ra c i p o lsk ie j w  
c a ły m  św ie c ie .

N a III-c im  Z je źd z ie P o lsk ie j R a d y  
M ię d zy o rg a n iza c y jn e j, p rz e m ia n o w an e j  

o b e cn ie  n a R a d ę P o lo n ii A m e ry k a ń sk ie j, 
P ism o W a sz e , n a jd z ie ln ie jsze j i n a j 
trw a lsz e j b ry ły  p o lsk ie j z a g ra n ic ą , w y w o . 
ła ło n a jw ięk sz e w ra ż en ie , a p rę ż n o ść i | 
o d w a g a R o d a k ó w  w  N ie m c z e c h b y ła w  
p rz e m ó w ie n ia c h d e leg a tó w  n a  
s ta w ia n a z a p rz y k ład .

C h o ć ż y je m y w  o d m ie n n y ch w a ru n 
k a c h je s te śm y je d n e j k rw i, je s te śm y z  
d u c h a P o la k a m i i P ra w d y rz u c o n e  p rz e z  
K o n g re s P o la c tw a w  N ie m c z e c h są s lu 
p a m i p rz e w o d n im i, n a sz e j d ro g i w  p rz y 
sz ło śc i.

Z ja zd  n a sz o d b y ł s ię p o d  h a s łe m  tw o  
rż e n ia i u trw a le n ia s iły p o lsk ie j n a w o l
n e j z ie m i W a sh in g to n a i w re z o lu c ji 
s tw ie rd z iliśm y , ż e :

„ M y p rz e d s ta w ic ie le z o rg a n iz o w a n e j  
P o lo n ii w  S ta n ac h  Z je d n o c zo n y c h  A m e 
ry k i P ó łn o c n e j, o ż y w ien i w ie lk ą id e ą  
b ę d ą c ą p o d s taw ą s iły i w ie lk o śc i n a sz e j 
a w y n ik a ją c ą z p ie m ie n n a g o d z id z ic tw a  
p o k o le ń i z e sp u śc iz n y p ie rw sz y c h p io 
n ie ró w  W y c h o d ź tw a . u c h w a la m y n a s tę -  
p u ją c y w sp ó ln y w y ra z n a sz y ch m y śli i 
d ą ż e ń :

T y lk o s iln a z o rg a n iz o w a n a , tw ó rc z a  
P o lo n ia m o ż e b y ć c z y n n ik ie m  w a rto śc io 
w y m d la S tan ó w  Z je d n o c zo n y c h i d la  
P o lsk i. R o z w ó j p o tę g i M a c ie rzy je s t ź ró 
d łe m  n a sz e j d u m y  n a ro d o w e j, je s t w sp ó ł 
n ą p o d s ta w ą  n a sz y ch p o c z y n a ń .

Z w ią z a n i ty s iąc z n y m i w ę z ła m i w sp ó l
n o ty  d u c h o w ej z B ra ć m i n a sz y m i w  P o l-

w  N ie m c z e c h p rz e sy ła m y sp e c ja ln e g o 
rą c e s ło w a p o d z iw u i b ra tn ie j m iło śc i, 
s ło w a z a c h ę ty i o tu c h y w  W a sz e j p ra c y  
i w a lc e o c h w a łę im ie n ia p o lsk ieg o .

N ie ć ż y ją P o la cy  w  N ie m c z ec h !
N ie ch z y je b ra tn ia łą c z n o ść w sz y st

k ic h P o la k ó w  w  św ie c ie !

Pogrzeb śp. Marszałka Sara
W A R S Z A W A . D n ia 2 1 b m . p rz e d  p o  

łu d n ie m  o d b y ł s ię p o g rz eb  śp . S ta n is ła 
w a C a ra , m a rsz a łk a  S e jm u  R z e cz y p o sp o 

lite j.  I

W u ro c z y s to śc iac h p o g rze b o w y c h  
w z ię li u d z ia ł: P a n  P re z y d en t R z e c z y p o 
sp o lite j Ig n a c y M o śc ic k i, M a rsza łe k  
Ś m ig ły -R y d z . p re m ie r S k ła d k o w sk i, m a r  
sz a łe k S e n a tu  P ry s to r i c z ło n k o w ie R z ą 
d u . N a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e o d p ra w ił w  
k a ted rz e  św . Ja n a  JE . K a rd y n a ł R a k o w 
sk i. w  k a te d rz e  P a n  P re z y d e n t R . P . p o d -
sz e d ł d o  k a ta fa lk u  i u d e k o ro w a ł tru m n ę . _  .  „

śp . m a rsz a łk a C a ra w ie lk ą w stęg ą o rd ę - Przeciw Żydom i Czechom 
ru  ..O rła B ia łe g o .

R.ada Polonii Amerykańskiej P o M sz y św . o  g o d z in ie 1 0 ,4 5 ru sz y ł
(-)J. Romaszkiewicz (—) J. Przydatek k o n d u k t ż a ło b n y , p ro w a d z o n y p rz e z k s . 

Przewodniczący Sekr. Generalny b isk u p a p o lo w eg o  G a w lin ę . N a c z e le je - |

c h a ł sz w a d ro n k a w a le r ii z o rk ie s trą , d a 
le j n ie s io n o  lic z n e  w ień c e , a n a s tęp n ie o r 
d e ry  i o d z n a c z e n ia śp . m a rsz a łk a  C a ra .

Z a tru m n ą  p o s tę p o w a ła  ro d z in a z m a r  
łe g o . d a le j P . P re z y d e n t R . P ., M a rsz a 
łe k Ś m ig ły -R y d z . p . p re m ie r S k ła d k o w -  
sk i i in n i.

N a c m e n ta rzu P o w ąz k o w sk im  p rz e 
m ó w ie n ie ż a ło b n e w y g ło s ili: —  m a rsz a 
łe k P ry s to r i g e n . Ż e lig o w sk i.

wystąpił min. Goebbels
B E R L IN . W ra m a c h w c zo ra jsz e g o  

,św ię ta s ło ń c a ” m in . G o e b b e ls w y g ło s ił  
p rz e m ó w ien ie , w  k tó ry m , p o  sz e re g u  g w a ł 

■■■ to w n y c h  a ta k ó w  p rz e c iw k o  Ż y d o m , z a p o -
-  -  - - w ied z ia ł o g ło sz e n ie n o w y ch z a rz ą d z e ń ,

; o -  
! ; s ta tn ic h  m a g az y n ó w  ż y d o w sk ch w  s to li-

B E R L IN . W ład z e ..N ie m ie ck ie g o K o - k n ą ć i u s tą p ić m ie jsc e sw a sty c e h itle ro - c y N ie m ie c , 
śc io ła N a ro d o w e g o ” o g ło s iły „ z asa d y  
w ia ry  ‘ , sk ła d a ją c e s ię z trzy d z ies tu a r 
ty k u łó w .

M . in . . N ie m ie c k i K o śc ió ł N a ro d o w y ”  
d o m a g a s ię p a ń s tw o w e g o k ie ro w n ic tw a  
w sz y stk ic h  w y z n a ń  w  R z e sz y  i z a p o w ia
d a z w a lc z an ie w y z n a ń c h rz e śc ijań sk ic h ;  
ż ą d a w y w ła sz cz e n ia m a ją tk u k o śc io łó w  
i z a k a z u ro z p o w sz ec h n ia n ia P ism a św . . . z , . . ------  ----- , ---------------- ------ > ------  —
o ra z d z ie ł tre śc i re lig ijn e j. w a lk a ch z 4 5 d y w iz ją re p u b lik ań sk ie j s tr ji b y ł c o  d o te g o p o u c z a ją c y m . M a m y

H isz p a n ii w  P ire n e ja c h , w z ię ło u d z ia ł d o ść s łó w  —  trz eb a n a m  c z y n ó w . M u si-
N a m ie jsc e e w an g e lii „ N iem ie c k i K o - d z iew ięć b a te ry j c ię ż k e j a rty le rii, c a łk o - m Y ro z w ią z ać z a g ad n ie n ie , d rę c z ą c e c a -  

śc ió ł N a ro d o w y c h c e  w y n ie ść n a  o łta rz e w c je o b s łu g iw a n y c h p rz e z a rty le rz y s tó w E u ro p ę .
, k s iąż k ę A d o lfa H itle ra . ..M e in K a m p fI  n ie m ie c k c h S z c z e g ó |n e z a c ię te w a ik i to .  
z a s n a m ie jsc e K rz y z a sw . —  n ie m iec k i! . .*
m je c z  c z y ły  s ię w  d o lin ie L a C in c a .

W  o g ó le z n a k  K rz y ż a św . m ia łb y  z n i-  — ' 1

h b y ła w la a  ■ ■ ■ Ł X ’ * __ * |_  • w ied z ia ł o g ło sz e n ie n o w y cn z a rz ą d z i
Z jaz d a ch Fja miejscu Krzyza sw. miecz niemiecKi i k tó ry c h  re z u lta te m  b ę d z ie  z a m k n ię c ie  

* . ! c ta tn irh m a d a z v n o w  z v d n w sk e h w  s tr

w sk ie j. D o k u m e n t b e z b o ż n icz y k o ń c z y
s ic w y z n a n ie m  w iary  w  H itle ra .  M in - G o e b b e ls p o św ięc ił z n a c z n ą

c z ę ść  sw e g o  p rz e m ó w ie n ia  sp ra w ie  N ie m -
OEMOEHBflHnnBaSMBnnMMHHHBB c ó w  su d e c k ic h . .,N ie c h a j n ik t n ie są d z i 

' m ó w ił m in is te r —  ż e b ę d z iem y b e z k o ń -  
Niemiecka cięszka artyleria c a p a trz e li n a ic h  p rz e śla d o w an ie . Z a g ra  

—  . .  , ln ica p o w in n a z ro zu m ie ć , ż e n ie je s t m o -
walczy W Pirenejach 'Ż liw y m , n a  d łu ż sz ą  m e tę  z a m y k a ć  w  g ra -  

! n ic a c h  o b c e g o  p a ń s tw a  z w artą g ru p ę  lu d  
B A R C E L O N A . O k a z u je s ię , z e w  n o ^c j jn n e j n a ro d o w o śc i. P rz y k ła d A u -  

w a łk a ch z 4 5 d

H isz p a n ii w  P ire n e ja c h , w z ię ło u d z ia ł d o ść s łó w  —  trz eb a n a m  c z y n ó w . M u si-

D o b ry ż a rt 2 4 5 1 4 5 w ło sk ie j
P R A G A . C z e sk ie k o m u n isty c z n e p i-

sc e i p o  c a ły m  św ie c ie u z n a jem y . ż e c e - sm o  „ R u d e  P ra w o ” , ja k  ró w n ie ż n iem iec -  
le m  n a szy c h  p o c z y n a ń je s t s łu ż b a n a ro - c k i o rg a n  k o m u n is ty c z n e j p a rtii C z e ch  
d o w a  d la d o b ra c a łe j P o lo n ii A m e ry k a ń - ..R o te F a h n e " p rz y n io s ły  n ie d a w n o se n -  
sk ie j. o b ro n a d o b re g o im ie n ia P o lsk i i sa c y jn ą  in fo rm ac ję , d a to w a n ą  w  M o sk w y  
p ra c a w y d a tn a d la u trz y m a n ia p rz y - ż e „ C z e c h o sło w a c ja n ie p o trz e b u je o b a -  
sz ły c h p o k o le ń p rz y P o lsk o śc i. w ia ć s ię a tak ó w  z e s tro n y n ie m ie ck ie j,

P o lo n ia A m ery k a ń sk a ś le R o d a k o m  b o w iem  w  k ry ty c z n y m  d la  n ie j m o m e n c ie  
w  M a cie rz y i w e w sz y s t. k ra ja c h św ia - > ,trz y sta ty s ięc y so w ie ck ich sa m o io tó w  
ta sw e se rd e c z n e b ra tn ie p o z d ro w ie n ia” , b o m b o w y c h  z n a jd z ie s ię n a d  B e rlin e m  w

W a m  d z ie ln y m , n ie u g ię ty m  P o la k o m  ty m sa m y m  d n iu , k ie d y p ie rw sz y ż o ł-

trz y sta ty s ięc y so w ie ck ich sa m o lo tó w

n ie rz n ie m ie c k i p rz e k ro c z y g ra n icę c z e s  

k ą “ .
C z esk ie k o m u n is ty c z n e d z ie n n ik i sk o  

rz y s ta ły z te j sp o so b n o śc i, b y u w y p u k 
lić .,ż y c z liw o ść i p o tę g ę w sch o d n ie g o  so 
ju sz n ik a re p u b lik i c z e ch o s ło w a ck ie j.”

O b e c n ie w y sz ło  n a ja w , ż e w sp o m n ia  
n a  w y ż e j n ie p ra w d o p o d o b n a ,,re w e la c ja ”  
n a d a n a z o s ta ła c e lo w o p rz e z ra d io sta c ję  
rz y m sk ą IR S . d la p rz y k ła d n e g o o śm ie - ' 
sz e n ia p ro p a g an d y  so w ie c k ie j.

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł.

poleca

ROYAL
Chmielna 31
K 8 w i a r n i a 
Bezpłatny garaż.—

T O F K .

P o  S k a rb y  Z a c h o d u
2 7  (C iijg  d a lsz y .)

N a ra z ie n ie p y ta łe m  o w ię c e j i p o ż e g n a 

łe m  p ię k n ą a z a g ad k o w ą d a m ę.
N a za ju trz , p o z o s taw iw sz y sa m o c h ó d u n a 

ro ż n ik a u lic y , s taw iłe m  s ię w  o z n a c z o n y m  c z a 

s ie p o d w sk az a n y m  a d re se m . O d n o śn a k a m ie 

n ic a p o z b a w io n a w y b itn eg o c h a ra k te ru , b liźn ia 

c z o p o d o b n a d o w sz y stk ich są s ie d n ic h d o m ó w ,  

p rz e d s ta w ia ła s ię ja k o w ą sk a a w y so k a w ie lo 

p ię tro w a b u d o w la , w  k tó re j a n g ie lsk im  o b y c z a 

je m c a łą n ie ru ch o m o ść s tan o w i je d n o je d y n e  

m ie sz k a  n ie .
W sz e d łsz y d o b ra m y k a m ie n ic y w sia d łe m  

d o lif tu . P o p a ru se k u n d a c h jaz d y , o sz k lo n a  

k la tk a z a trzy m a ła s ię . ja k ie ś d rz w i ro z w ia rly s ię  

c ic h o  p rz c d e n in ą i z n a la z łe m  s ię p ra w ie b e z p o 

ś re d n io w  o lb rz y m im  o w a ln y m  sa lo n ie . O g a rn ą ł  

m ię ta jem n icz y , p rz esy c o n y z a p a c h e m  k o śc ie l

n y c h k a d z id e ł p ó łm ro k . O k n o k o m n a ty  b y ło z a 

s ło n ię te c z a rn ą n ie p rz e jrzy s tą k o ta rą , a o b ic ie  

śc ia n  b y ło  ró w n ie ż z c z a rn e g o  a tła su . Z e s tro p u  

sp ły w a ł sn o p p o m a rań c z o w eg o  św ia tła , k ilk a n i

sk ich  ta b u re tó w  b łą k a ło  s ię p o  sa lo n ie , a je d y n y  

o k a z a ły m e b el s ta n o w iła o g ro m n y c h ro z m ia ró w  

o to m a n a . N a p rz e c iw  n ie j, o d p o sa d zk i p o k ry te j  

m ię sis ty m  d y w a n em  w  n ie b ie sk ie i b ia łe w z o ry  

a ż p o su fit p o m a lo w a n y w  k w ia ty , w z n o s ił s ię  

w n isz y , w y ło żo n e j je d w ab is tą w sc h o d n ią m a -  

te r ją , o łta rz ...
N a o g ro m n e j p o d u sz c e , p rz e d p o z ie le n ia ły m  

p o są g ie m  B u d d y , s to ją c y m  n a w y w y ż sz e n iu o ł

ta rza , s ied z ia ła sk u lo n a , p o g rą ż o n a w  m o d litw ie  

i o tu lo n a c z a rn y m  p z c z ro c zy s ty m  sz a le n i, m o ja  

d a m a o d C z e rw o n e g o k rz eż a .

P o d sz ed łe m  k u  n ie j. —  W sk az a ła m i m ie jsce  

o b o k s ie b ie . U siad łe m  n a k ra ju p o d u sz k i i p o  

c h w ili sk u p ie n ia , ro z p o c z ę liśm y ro z m o w ę .

W  p a ln ik u , u m ie sz c z o n y m n a s to p n ia c h  

d rg a ł u s taw icz n ie  n ie b ie sk i p ło m y k o g n ia i sp ra 

w ia ł, ż e z e z ło te j k a d z ie ln ic y  w z b ija ły s ię n ie 

u s ta n n ie k u  g ó rz e w o n n e a ro m a ty .

—  B u d d a je s t d o b ry , rz e k ła d o m n ie , ż ą d a  

o d  n a s ty lk o  w y rz ec z e n ia s ię s ieb ie , z a p o m n ie n ia  

o ż y c iu  i d w ó c h k w ia tk ó w  n a o łta rz . A ż e b y z a 

p o m n ie ć  o  so b ie i ż y c iu , trz eb a  u to n ą ć  w  m iło śc i,  

k o c h a ć w sz y stk ic h lu d z i, c a łe n a ro d y i k a s tę  

ro b o tn ik ó w . R ó w n ież ja k lu d z i trz e b a k o c h a ć  

z w ie rz ę ta i c a łą n a tu rę . C z y ż n a tu ra n ie je s t  

n a sz ą n a jis to tn ie jsz ą  o jc zy z n ą ?

M ó w iła d łu g o , sz c z e rz e i z p rz e ję c iem  o m i

ło śc i w sz e c h rz e c z y  i o n a u k a ch  B u d d y  .a ja w p a 

trz o n y w  tę p ię k n ą ja k  z ja w isk o , k o b ie tę , o d n io 

s łe m  p ra w ie f iz y c zn e w ra ż e n ie , ż e c h c ą c p rz y 

p o d o b a ć s ię B u d d z ie i u to n ą ć w m iło śc i, n ic  

trz e b a d a le k o sz u k a ć , a n i z b y t d łu g o z w le k a ć ...

M o ż e o d c z u la u św ia d a m ia jąc e s ię w e m n ie  

o b ja w ie n ie , g d y ż w sia ła n a g le i u ją w sz y g rz e 

c h o tk ę , o b ró c iła n ią p a rę ra z y w  d ło n i. N a to  

h a s ło  w y sz ła z p o z a d ra p e rji o łta rz a „ n u rse ” w  

b ia ły m c z e p e c zk u n a g ło w ie i w n io sła la k ie 

ro w a n ą c h iń sk ą ta cę z p rz y b o ram i d o h e rb a ty .  

W y sz liśm y  z p ó łc ie n ia  i z a s ie d liśm y  p o d  sn o p e m  

p o m a ra ń cz o w e g o św ia tła p rz y  f ilig ra n o w y m  s to 

lik u .
P o  c h w ili z ja w iła s ię h e rb a ta  i k e k sy . —  N a 

p ó j o k a z a ł s ic a n g ie lsk im , a le p o rc e la n a b v ła

c e n n a , c h iń sk ie j fa b ry k a c ji, a f iliż a n k i b e z u sz k a .

—  P y ta sz s ię P a n  o  m o je p rz e ż y c ia  w  S z a n g 

h a ju ? O sta tn ie m ies iąc e p rz e d w o jn ą , p o św ię c a 

ła m  s ię p ra c y sp o łe c z n e j w śró d rz e szy ro b o tn i

k ó w  c h iń sk ic h . U c z ęsz c z a ła an d o lu d o w y ch te 

a tró w , p o z y sk a ła m z a u fa n ie ro d z in k ra jo w có w ,  

to w arz y szy ła m  im  d o  p a la rn i o p iu m ... b o o p iu m  

to w ie lk i p o c iesz y c ie l w sc h o d u .

—  C z y ty lk o w sc h o d u ?

U su n ę ła s ię w  c ień . R y sy je j tw a rz y śc ią 

g n ę ły s ię k u rc z o w o  i z m ie n iła te m a t ro z m o w y ,  

P o  c h w ili rz e k ła :

—  N a sz a z a c h ła n n a c y w iliz a c ja d ą ż y d o  

p o d b o ju w sc h o d u , le cz n ic o c e n ia c z y s te j, d z ie 

c in n e j d u sz y C h iń cz y k a . N a sz e f ilm y , e k sp o rto 

w a n e m a so w o n a w sc h ó d ,m a ją je d y n ie n a c e 

lu re k la m ę h a n d lo w ą i sz e rz ą n ie b y w a le z e p su 

c ie , p o b u d z a ją n a jd z ik sz e in s ly n k ta . D a w a ła m  

ra z g a lo w y o b ia d n a c z eść a d m ira lic ji fra n c u 

sk ie j. I o to m ięd z y lo d a m i, a c z e s te re m  w p a d a  

d o ja d a ln e g o p o k o ju  p ó łn a g i k u c h m is trz . C z ło 

w ie k te n  z n a tu ry ła g o d n y  ja k b a ra n e k  i z n a k o 

m ity w  sw y m  fa c h u  d o s ta ł, p o d w p ły w e m  e u ro 

p e jsk ie g o k in e m a to g ra fu n a p a d u fu r ji. W  rę 

k a c h d z ie rż y ł k rw a w ą p o lę d w ic ę ,  o c ie k a ł c a ły  p o  

so k a , a  w  z a c iśn ię ty c h k u rc zo w o  z ę b a c łi trz y m a ł 

d łu g i, k u c h e n n y n ó ż ! O to d o c z e g o d o p ro w a d z a  

p o rz ą d n e g o  C h iń c z y k a w stę tn y re a liz m  e u ro p e j 

sk ie j a rty s ty c z n e j p ro d u k c ji! D o g łę b i w strz ą 

śn ię ta tą w strę tn ą sc e n ą , u fu n d o w a ła m  n a ty c h 

m ias t to w arz y s tw o  m o ra ln e j o p ie k i n a d  C h iń c z y 

k a m i. —  N a sz  p ro p a g a n d o w y  f ilm  u k a ż e s ię te m i 

d n ia m i w  P a la ce -H o te l a z a m ie sią c w  S z a n g 

h a ju !

(C iao - d a lsz v n a d a n i.)
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

190 tys. Zł przeznaczył CśFIldziądZlSmierteSny spór o nożyce 

na budowę demów robotnwch
GRUDZIĄDZ. Na ostatnim posiedzę-'nej i urządzenie ośrodka zdrowa w Gru 

niu Rady Miejskiej w Grudziądzu zapa- dziądzu.
dło kilka ważnych uchwal. | w (ej kwesti jednak decyzj(; wyda.

Przede wszystkim uchwalono odstą- , jZą w|acjze nadzorcze, od których zale
pienie terenu pod budowę wielkiej nowo- przyznanie potrzebnego kredytu w 
czesnej mleczarni przy ulicy Legionów. WySOkości 80.000 złotych.
Poza tym, wobec przystąpienia do likwi
dacji grudziądzkiej dzielnicy nęrzy, tzw. 
Madery. uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
w kwocie 140.000 złotych celem wybu
dowania domów robotniczych. Między 
innymi postanowiono również przystą
pić do budowy domków robotniczych na 
osiedlu im. Marsz. Piłsudskiego.

Na roboty te zaciągnięta będzie do
datkowa pożyczka w wysokości 50.000 zł 
Na zakończenie posiedzenia omówiono  
sprawę budowy nowej szkoły powszech

Niezwykłe 

ocalenie dziecka
BYDGOSZCZ. 4-letnia Halina Ment-

STAROGARD. W domu noclegowni podczas której Baranowski zadał Rajn- 
Pustkowskiego przy ul. Kościuszki 47 
zatrzymali się dwaj wędrowni szlifierzy; 
Jan Rajncz i Edward Baranowski z Gru- 
dządza. W poniedziałek, 15 bm. około 
godz. 17 doszło pomiędzy szlifierzami do 
sprzeczki z powodu nożyc, których Ba- 
ranwski nie chciał zwrócić Rajnczowi. 
Sprzeczka przeistoczyła się w bójkę, 

wawswaaBSwras

Katastrofo lotnicza pod Warszawą
SAMOLOT CYWILNY LECĄCY Z KRAKOWA ZAPALIŁ SIĘ W PO

WIETRZU I RUNĄŁ — GRZEBIĄC POD SOBĄ 5 OSOBY.

WARSZAWA. W pobliżu miejsco
wości Pyry pod Warszawą, wydarzyła 
się straszna katastrofa lotnicza. W kie
runku Warszawy, leciał samolot cy
wilny z Krakowa, prowadzony przez 
p. Matka, w którym znajdowało się po- 
zatym dwóch pasażerów, inżynierów z 
Krakowa.

Z nieustalonych dotychczas przyczyn 
w chwili kiedy samolot znalazł się nad

B  WUUÓZ.GZ.. 4- eima riannd ™  j Pyrami, w aparacie wybuchł pożar. Pło- 
kowska (Bocianowa _> ), po meo nący samolot zaczął szybko opadać,
domowników otworzyła okno i wygląda- mi m  i >•/“» nn  n Irnłnołldomowników otworzyła okno i wygląda
ła przez nie na ulicę. Wchwili gdy zo
baczyła powracającą do domu matkę, 
wychyliła się tak bardzo, że wypadła z 
trzeciego piętra na bruk ulicy.

Przerażeni przechodnie pośpieszyli 
dziecku na ratunek i ze zdumieniem  
stwierdzili, że dziewczynka wybiła sobie 
tylko 3 zęby i złamała rękę. Dziecko nie 
straciło przytomności i nie chciało pozwo 
lic na przewiezienie go do szpitala.

Czarna magia

czowi kilka ciężkich pchnięć nożem rzeź- 
nickim w piersi. Ciosy te przebiły płuca, 
oraz naruszyły narządy krwionośne. Ba
ranowski odniósł kilka zadraśnięć na 
głowie i lewej ręce. Ciężko rannego 
Rajncza przeniesiono do szpitala miej
skiego. gdzie pierwszej pomocy lekar
skiej udzielił p. dr Balewski. Stan 

;Rajncza był jednak beznadziejny i o 
JMR godz. 22,45 nastąpiła śmierć. Sprawcę 

■ krwawego czynu. Baranowskiego, policja 
aresztowała.

wyskoczył z samolotu ze spadochronem  
który jednak nie otworzył się, wobec cze
go runął on ze znacznej wysokości, po
nosząc śmierć na miejscu.

W międzyczasie płonący samolot 
spadł na pobliskie pola grzebiąc pod sobą 
obydwu pasażerów.

Aparat spłonął doszczętnie. Zwęglo
ne szczątki ofiar strasznej katastrofy । 
przewieziono do prosektorium. Na miej
sce przybyli przedstawiciele władz któ
rzy wdrożyli energiczne dochodzenie w  

Pilot, widząc nieuchronną katastrofę celu ustalenia przyczyn katastrofy .

Zamożny rolnik 
pospolity złodziej i paser

— oOo —

Rzeźnik-truciciel 

zbiegł do Niemiec
Sprzedawca mięsa z padliny, rzeźnik 

Adolf Semrau z Bydgoszczy, gdy się do 
wiedział o wydanym zarządzeniu areszto 
wania go, zabrał żonę i wraz z nią zbiegł.

Przypuszczalnie Semrauowie uciekli 
do Niemiec.

Za trucicielami rozpisano listy goń
cze.

Jedwab i pierzyna
WARSZAWA. Stanisława Chudor 

wietrzyła pościel na balkonie. W pewnej 
chwili z poręczy balkonu zsunęła się pie 
rzyna i upadła na chodnik. Przechodzący 
w tym momencie Moszek Jedwab chwy- 

...  . ....  , . icił pierzynę i począł uciekać. Za złodzie-
obiecując im pieniądze i poczęstunek.!. L . -i i ■ ■ • u i ,,if i . r i i j • jaszkiem pogoniła właścicielka, która u-
Sąd po naradzie ukarał przykładnie , i j i • j  i ■ m  

u i - • r i iz • i • ieła go. Jedwab zazadał wówczas 20 zł
chwa.ącego się wobec osk. Krajewsk.ego £ ku8 Gd Churodowa odmówiła. 
iz ,.za kradzione artykuły mógłby sobie . i i
i ., i , . . j . . । wówczas figlarny Moszek rozpruł pie-
kupic drugą mleczarnię . zasądzając go i L i i- • i j i

bez rzyn^' Przybyły policjant przeprowadził 
i jedwabnego chłopaczka do komisariatu.

i DZIAŁDOWO. Dnia 14 bm. zasiadł 
na ławie oskarżonych zamożny rolnik, 

jAlojzy Jagodziński z wybudowania, 
I oskarżony wraz z innymi o systematycz- 

., rtą kradzież artykułów spożywszych i
EirZVCZVKlei mleczarskich u p, Frydrychowskiego. na łączną karę 8 mieś, więzienia I
r*1 J ar * ® | J, jako dostawca mleka do mleczarni p. względnego, bez zaliczenia 2 mieś. ar. i

WRZEŚNIA. Dużą sensację wywołał F. wykorzystał posiadane zaufanie w śledczego oraz na 200 zł. grzywny, osk, 
we Wrześni w minioną niedzielę jakiś o- niecny sposób, ograbiając systemaytcznie Lawiskiego Jana. Michalskiego Wł. z 
sobnik, który na ulicach miasta donośnym składnicę z różnych towarów kolonial- Działdowa i Czerwińskiego Kaz. z Łą- 
głosem wykrzykiwał iż jest bogiem, posłu nych i mleczarskich. Nie dość na tym kocina po 4 tyg. aresztu, a Krajewskiego  
gując się przy tym różnego rodzaju nie- .namawiał jeszcze zatrudnionych u F. St. z Groszek na 5 mieś, więzienia, za- 
dorzecznymi zaklęciami. i pracowników również do kradzieży, a wieszając im wykonanie kary na 5 lata.

Ponieważ stal się on w pewnym moJ kradzione przez nich towary odbierał,, 

mencie dla otoczenia niebezpiecznym, u- 
bezwładniono og i przewieziono do zakła I 
du psychiatrycznego w Dziekance. Jest i 
nim niej. Konieczny Michał niedawno o- 
siedlony we Wrześni, u którego policja 
zalazła cały szereg podręczników i bro
szur zawierających niedorzeczności i 
skrajne zabobony oraz wierzenia w moc 
Jehowy i t. zw. ..czarnej magii '.

Nowe kredyty 

dla rolnictwa
Dnia 21 bm. odbyło się pod przewód 

nictwem p. wicepremiera Kwiatkowskie
go posiedzenie Komitetu Ekonomcznego 
Ministrów, na którym rozpatrzono cały 
szereg spraw gospodarczych.

W roku gospodarczym 1938 - 59 u- 
ruchomione zostaną dla rolników kredy
ty zaliczkowe i rejestrowe pod zastaw  

, zbóż w wysokości 40 milionów zł kredy-

do dziewczyny
INOWROSŁAW. Na szosie pod Kru- do pobliskiego dworu prosić o pomoc.

szwicą na tle porachunków o dziewczynę , Bawiący u gospodarza majątku w go- tu zaliczkowego. Wysokość oprocentowa-  
gradem kamieni obsypano szeregowca ścinie kapitan z Torunia wyjechał na- nia kredytu rejestrowego wyniesie 4,5%

Wynika z tego, iż przyczyną pomie- , j0Zefa Nowaka z Ruszkowa. raniąc go ; tychmiast na miejsce wypadku samocho-a zaliczkowego 4% w stosunku rocznym, 
szania zmysłów są właśnie te wszystkie cięZko w głowę i twarz, 
o niedorzecznej treści broszury, które w  
bezkrytycznym umyśle

dem. Na szosie znalazł żołnierza leżące-] bieżącym roku gospodarczym roz-
„ . ; Nowak, wracając z zabawy w Gole- go bez przytomności z rozbitą głową. j szerzone zostaną ponadto kredyty zasta-

...  - ' nieszczęśliwego jewie razem z narzeczoną napadnięty zo- zmiażdżonym nosem i ranami na całym wnp na artvknlv nadewno i rnślinnp
spowodowały nieopisany chaos i w kon- stał przez kilku cMopaków, którzy za- ciele. W artyku,y Pastewne roślinne,
sekwencji ciężki stan choroby umysłowej.....................................atakowali go kamieniami. , Policja zatrzymała czterech mężczyzn

Narzeczona Nowaka pobiegła szybko podejrzanych o napad.

Morderca Nowak 
uznany za zdrowego 

umysłowo i fizycznie 

POZNAŃ. W tych dniach do Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu wpłynąć ma 
orzeczenie psychiatrów, którzy przez 5 
miesiące badali stan umysłowy Nowaka 
mordercy śp. ks. Streicha.

Badania prowadzone były bardzo do- św, Andrzeja Boboli, ofiarowane przez 
kładnie przez dyrektora zakładu dla ludność włoską, 
umysłowo chorych w Kościanie dr Bie- Zaginięcie walizki zauważona w chwi 
lawskiego, li odjazdu pociągu z świętymi szczątkami

Morderca poddany został nie tylko do Warszawy. Zawiadomiono policję ale 
badaniom psychiatrycznym. ! poszukiwania nie dały wyniku. Dopiero

Orzeczenia wydali również lekarze w poniedziałek poinformowano władze o 
chorób wewnętrznych. Badania te miały wyłowieniu z Wisły 64 wot. Wyłowili je 
na celu stwierdzenia, czy przypadkiem plaskarze przy czwartym moście w Kra- 
inne choroby nie mogły wpłynąć ujemnie kowie i złożyli w komisariacie policji 
na stan psychiczny mordercy. , Wezwani OO. Jezuici rozpoznali, że przez ten czas w miejscowości włoskiej

Zabójca uznany został za człowieka są to wota, które znajdowały się w zagi- 
zupełnie zdrowego. nionej walizce. Śledztwo ustaliło, że zło-

Wobec tego orzeczenia Sąd Apela- czyrica skradł ją z taksówki w chwili 
cyjny przypuszczalnie zatwierdzi wyrok przenoszenia bągaźu z kaplicy - wagonu, 
śmierci. Złodziej,, przejęty skruchą, chciał od

S Ar ad zionę wota 
z k®pirsy  

Podczas przenoszenia bagażu z ka
plicy - wagonu w Krakowie zginęła jedna 
z waliz, w której znajdowały się wota

Wymowny dowód 

nielojalności 

Niemców do Polski
wagonu Pomorski Dziennik wojewódzki z 15 

kwietnia 1957 roku podaje 165 niemiec-
nieść wota do klasztoru OO. Jezuitów, kich nazwisk poborowych, uchylających 
ale bojąc się kary, zapakował wszystko szę od poboru i od wcielenia do służby 
w worek i rzucił do Wisły. wojskowej. Dziennik wojewódzki z 15

października 1957 roku podaje 75 na- 
We wtorek rano wota sw. Andrzeja ZU)ZS^a

Boboli, skradzione w Krakowie, przyby
ły do Warszawy. Umieszczono je w kap- Jest to jeden z przejawów nielojal- 
licy OO. Jezuitów przy ulicy Rakowiec- ności mniejszości niemieckiej wobec pań 
kiej. gdzie spoczywa trumna - relikwiarz, siwa palskiego.
Policja jest na tropie przestępcy.

Skradzione wota składane były w cią- <*^<*-*--~*«*— «, 
gu 14 lat u stóp trumny ze szczątkami' —  — — —
św. Andrzeja Boboli. znajdującej się — —------------ ------------------— ---------

Alges. Wśród wotów znajduje się wiele 
dziękczynnych za uzdrowienie z choroby 
m. in. też od znanego malarza Styki oraz 
od pewnej Włoszki, która była ułomna ! 
i doznała cudownego uzdrowienia. i gy

O<f 25 czerwca 
przyjmują pp. listonosze 
przedpłatę na — — —

Głos Pomorza"
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WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA

p R Z E K t A D 
EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

Ju ż S h erlo ck H o lm es w o łał za 

w sze sam  p raco w ać  i m o że  w łaśn ie  

w  ty m  s ię k ry ła w y ższo ść n ad d e 

tek ty w am i ca łeg o  św ia ta .
—  W y ch o d zę , p ro szę  p an i, w  sp ra  

w ie M in n ie F ru g o n i —  p o w ied zia ł  

p o  p aru  m inu tach  d o  sw o je j sek re 

ta rk i. —  N ie w iem , k ied y w ró cę , 

je śli b ęd z ie  co  p iln eg o , p ro szę  za te 

le fo n o w ać  d o  in sp ek to ra  S p ark sa .
W sk o czy ł d o  tak só w k i i p o jech a ł  

p ro sto d o S p ark sów . P o m y śla ł, że  

w łaśc iw ie n ie w y p ad a o d w ied zać  

d z iew czy n y , w ied ząc  d o b rze , że  je s t 

te raz sam a, a le d o n io sły ce l u sp ra 
w ied liw ia ł p o stęp o w an ie n iezg o d n e  

z d o b ry m i o b y cza jam i.
G d y K ate g o u jrza ła , p rzed e  

w szy stk im  zd z iw iła s ię n iezm ie r 

n ie , p o za  ty m  s trac iła  n ieco  n a  zw y  

k le j p ew n o śc i s ieb ie i W o o d  o sąd z ił, 

że to  ty lk o  sp o tęg o w ało je j u ro k .
—  P rzep raszam  c ię b ard zo , K ate  

—  p o w ied zia ł s iląc  s ię  n a  sw o b o d ę . 

-—  M o żesz p o jech ać ze m n ą? S p ra - 

u a  je s t n ag ląca . U b ierz s ię p ręd 

k o , sam och ó d  ju ż  czek a .
G d y K ate zesz ła n a d ó ł, W o o d  

p rzech ad za ł s ię  n iec ie rp liw ie  p rzed  

tak só w k ą . R zu c ił p ap iero sa , p o 

m ó g ł d z iew czy n ie w siąść i p o w ie 

d z ia ł szo fe ro w i jak iś ad res w  B at

te rsea .
Czy naprawdę czarodziej?

—  S p raw a  p rzed staw ia  s ię  n astę 

p u jąco —  p o d ją ł W o o d , g d y  sam o 
ch ó d  ru szy ł. —  B y łem  u  w as w czo 

ra j w ieczo rem , a o n i a reszto w a li  

ty m czasem  n ie jak ieg o A lrin g to na ,  

o so b is to ść  b ard zo  p o d e jrzan ą . S k o n  

fro n to w a li g o  z k ilko m a  św iad k am i 

i w reszc ie w y p u śc ili, p o n iew aż ża 

d en  z  ty ch  św iad k ó w  n ie  s tw ie rd z ił 

s tan o w czo , że  g o  ro zp o zna ł.
—  A  co  m o g li z ro b ić , jak  n ie w y 

p u śc ić?
—  W szy stk o o p ró cz teg o , k o ch a 

n e d z ieck o . T eraz ju ż za p ó źn o , 
o czy w iśc ie ! A lrin g to n m ia ł d o ść  

czasu , b y  za trzeć ś lad y  —  ca łą  n o c  

n ik t m u n ie p rzeszk ad za ł! T o je st  

o k ro p n e! P o w in n i b y li za trzy m ać  

g o  p o  p ro stu  p o d  jak im k o lw iek  p o 

zo rem .
—  W ięc  ch cesz ...

' —  T ak , k o ch an ie . M ó w iłaś , żeś  

ro zp o zn ała  m o rd ercę . M u sim y  sp ró  

b o w ać , m o że to je s t rzeczy w iśc ie 

ten sam , k tó reg o zn asz . W p raw 

d z ie tru d n o b ęd z ie o p rzeć ca łe o -  

sk a rżen ie  n a  tw o ich  zezn an iach , a le  

to n am o g ro m n ie u ła tw i d a lsze  

ś led z tw o . —  D o strzeg ł, że d z iew 
czy n a p o ru szy ła s ię n iesp o ko jn ie . 

—  N ie b ó j s ię n iczeg o , m o je d z iec 

k o , p rzec ież n ie o d stąp ię c ieb ie n a  

k ro k  —  m ru k n ą ł n ieco zm ieszan y .

P o p rzy jeźd z ie d o B atte rsea , 

W o o d k azał szo fero w i za trzy m ać  

s ię , w y siad ł i p o p a trza ł d o k o ła . W  
p o b liżu zn a laz ł s ię p rzy p ad k o w o  

jak iś  p rzech o d z ień .
—  Jes t? ... —  zap y ta ł c ich o  W o o d . 

S ie rżan t M ac G rady sk in ął g ło 

w ą.
—  D ziś je szcze n ie w y ch od z ił 

z d o m u , p an ie  n acze ln ik u  —  zam el

d o w ał p ó łg ło sem , p raw ie n ie p o ru 

sza jąc p rzy ty m  w arg am i i p o d a ł 

p ap ie ro sa .
W o o d p o ch y lił s ię , b y  p rzy p a lić .

—  S łu ch a jc ie , M ac G rad y , b ę 

d z iem y w  te j k aw ia rn i —  w sk azał  

o czam i n a lew o . —  N iech p an n as  

n a tych m ias t zaw iad o m i, g d y  ty lko  

tam ten  w y jd z ie  z  d o m u.
S ierżan t z o b o ję tn ą m in ą sk in ął  

g ło w ą , jak g d y b y o d p o w iad a ł n a  

p o d z ięk o w an ie za u ży czo n y o g ień  

i o d szed ł.
• N ie w arto p rzy taczać ro zm o w y ,  

jak ą p ro w ad z iła m ło d a p ara ,, cze 

k a jąc  w  k aw ia rn i n a  w iad o m o ści  —  

p rzed e w szy stk im  zak raw a ło b y to  

n a n ied y sk rec ję , p o w tó re , je szcze  

n ik t n ie p o tra fił s tre śc ić ro zm o w y  

zak o ch an y ch , b y  z  teg o  n ie  w y szed ł 

s tek  n o n sen só w . M o żn a b y ło b y  n a-  

to m lo * « ♦ w  i  o rd z ie k ilk a fak tó w , 

p o w ta rza jący ch  s ię w  ty ch  o k o licz 

n o śc iach z n iezn aczn ym i o d ch y le 

n iam i: o b o je zap om n ie li o ca ły m  

św iec ie , zb y t d łu g o  trzy m ali s ię za  

ręce i zach o w y w ali s ię n ieco sw o 

b o d n ie j i w ese le j, n iż n a leżało w  
p u b liczn y m  m ie jscu —  zw łaszcza  

W o o d , k tó ry , zd aw ało s ię . zap o m 

n ia ł, jak i u rząd  p iastu je  w  S co tlan d  

Y ard z ie .
M ac  G rad y  z jaw ił s ię  p o  u p ły w ie  

d o b re j g o d z in y .
—  Ju ż  w y szed ł, p an ie  n aczeln ik u . 

Id z ie n a d w o rzec !
W atę i W o o d w sta li p o śp ieszn ie  

—  rach u n ek  ju ż d aw n o  b y ł zap ła 

co n y  —  i o p u śc ili k aw ia rn ię .
—  T en — p o w ied z ia ł s ie rżan t 

M ac G rad y , w sk azu jąc n a  m ężczy 

zn ę , su n ąceg o p rzed n im i w  n ie 

w ie lk im  o d d a len iu .
—  M u sim y g o w y p rzed z ić —  o -  

św iad czy ł 'W o o d , p rzy śp iesza jąc  

k ro k u .
M in ęli w reszcie A lrin g to n a . —  

D ziew czy n a sp o jrza ła n ań u k rad 

k iem , p o ty m  trąc iła  lek k o  W o o d a  i 

sk ręc iła  w  b o czn ą  u licę . Z atrzy m a 

li s ię za ro g iem  i p a trzy li, p ó k i n ie  

zn ik ł im  z o czu  m ięk k i z ie lo n k aw y  

k ap e lu sz A lrin g to n a i p o d ąża jący  

za  n im  m elon ik  s ierżan ta  M ac  G ra 

d y -  .
—  N o ? —  zap y ta ł n iec ie rp liw ie  

W o o d .
K ate n erw o w o g n io tła ch u stecz 

k ę w  d ło n i.
—  P ro szę c ię b ard zo , n ie u w aża j 

m n ie za p o m y lo ną  —  o d p o w ied z ia

ła c ich o p o p au z ie , k tó ra m u s ię  

w y d a ła d łu ga jak w ieczn o ść . —  

N ie  w iem ... n ie  w iem  n a  p ew n o ...

S p o jrza ł n a  n ią  b ez radn ie .

—  D laczeg o ?.. —  m ru k n ą ł. —  

C zy ż to je s t tak ie tru d n e? P rze 

c ież b y ł i te raz je s t g ład k o o g o lo 

n y .
—  K ate  sk in ę ła  g ło w ą .

—  T ak ... a le tw arz je s t jak aś in 

n a ... N ie  ry sy , a  m o że  w y raz... Z re 

sz tą n ie p o tra fię w y tłu m aczy ć , n a  

czy m  p o leg a ró żn ica m ięd zy ty m  

a tam ty m .. N ie w iem  n a p ew n o , 

n ie m o g łab y m  p rzy siąc ..

W o o d  zd ją ł k ap e lu sz i p rzesu n ą ł 

d ło n ią  p o w d o sach .
—  T o je s t o k ro p n e! —  jęk n ął z  

ro zp aczą . —  Jak  tu  cz łow iek  m o że  

p raco w ać , je śli n a jlep s i św iad k o 
w ie zaw o d zą w ro zs trzy g a jące j  

ch w ili? ... T w ierd z iła ś z p o czą tku , 

że g o  zn asz , ch c ia łaś  n aw et k o n k u 

ro w ać z Y ard em  i n a w łasn ą ręk ę  

p rzep ro w ad z ić tę sp raw ę , a te raz  

m ó w isz , że n ie zn asz teg o cz ło w ie 

k a . C zy n ie w id zisz , jak ie to je st 

o k ro p n e?
—  W id zę ... —  szep n ę ła  u leg le . W  

n astęp n y m m o m en c ie d o rzu c iła  

s tano w czo : — N ie b ęd ę sk ład ała  

fa łszy w ej p rzy sięg i jed y n ie p o to , 

b y Y ard zn a laz ł w reszcie m o rd er

cę . M ó w ię , co m i n ak azu je su m ie-  

n ż
—  W  tak im  raz ie to je st jak iś  

cza ro d z ie j... — m ru k n ą ł W o o d , 

p rzy w o łu jąc tak só w k ę .

V Z  p o w ro tn ej d ro d ze  n ie  o d ezw ał 

s ię jed n y m  s ło w o m  d o d z iew czy 

n y .

W y siad a jąc z sam o ch o d u sp o j

rza ł u k rad k iem  n a w szy stk ie s tro 

n y . D o strzeg ł  w  o d d a len iu  s ierżan 

ta □ ‘R u rk ę , k tó ry teg o d n ia m iał 
czu w ać n ad b ezp ieczeństw em K a 

te .

0 ‘R u rk e też zau w aży ł p rze ło żo 

n eg o i u śm iech n ą ł s ię d y sk re tn ie . 

R o zg n iew an y  W o o d w zruszy ł ra 

m io n am i i p o d ąży ł za d z iew czy n ą  

n a  sch o d y .
K ate o tw orzy ła d rzw i m ieszk a 

n ia i za jrza ła p rzy  ty m  z p rzy zw y 

cza jen ia  d o  sk rzy n k i. W y ję ła  z  n ie j 

list, b y ł ad reso w an y  n a  je j n azw i

sk o . R o zdarła k o p ertę , rzu c iła o -  

k iem  n a  k artk ę , p o ty m  w ręczy ła ją  

w  m ilczen iu W o o d o w i. B y ła b ar

d zo  b lad a .
W o o d  p rzeczy ta ł:
„P an i zn ó w m i d ep cze p o p ię 

tach . T eraz m am  teg o d o ść".

I n ic w ięcej. W o o d o d w ró c ił 

k artk ę , jed n ak n a d ru g ie j s tro n ie  

też n ie zn a laz ł n ic g o d n eg o u w ag i. 
Z ło ży ł s taran n ie k artk ę , d o łączy ł 

d o p ie rw szeg o lis tu  z p o g ró żk am i,  

k tó ry p rzech o w y w ał w  p o rtfe lu i 

sp o jrza ł n a  d z iew czy nę  z g łęb o k im  
w sp ó łczu c iem . Jeg o p o d rażn ien ie  

zn ik ło  b ez ś lad u .
—  M o że p o jed z iesz ze m n ą d o  

Y ard u ? —  zap y ta ł łag o d n ie . T am  
b ęd ziesz w  zu p e łn y m  b ezp ieczeń st

w ie. W ró c isz d o d o m u  ze s try jem .

U śm iech n ęła s ię b lad o .

—  A resz t o ch ro nn y ? ... N ie , —  

d z ięk u ję b ard zo .

P o żeg n a li s ię w k ró tce .
W o o d s ta ł je szcze ch w ilę p o d  

d rzw iam i i o d szed ł d o p ie ro w ó w 

czas , g d y u sły sza ł, że d z iew czy n a  

zam k n ę ła  je  n a za trzask  i za ło ży ła  

łań cu ch . P o ty m  zeszed ł p o w oli n a  

d ó ł, za trzy m ał s ię n a ch o d n ik u i 

zaczą ł szu k ać w zro k iem  s ie rżan ta  

O ‘R u rk e .
D o strzeg ł g o p o ch w ili, p rzy w o 

ła ł sk in ien iem ręk i i p o w ied zia ł,  

m arszcząc g ro źn ie czo ło :
—  U w aża jc ie s ie rżan c ie ! P iln u j

c ie d o b rze , b o to je s t b ard zo n ie 

b ezp ieczn a h is to ria . Jeś li co k o l

w iek s ię s tan ie , n ie d a j B o że, to 

n ie w iem , co z w am i z ro b ię !
W o o d  m y śla ł, że  s ię  w ściek n ie  ze  

z ło śc i, g d y  s ię d o w ied z ia ł p o  p rzy j

śc iu d o S co tlan d Y ard u , że p rzed  
d w u d z ies to m a m in u tam i s ie rżan t  

M ac G rady  zam eld o w ał p rzez te le 

fo n , że A lrin g to n m u u m k ną ł.

Dziwna chustka

B rad d o ck  w szed ł d o  p o k o ju  k ie 

ro w n ik a lab o ra to riu m  ren tg en o lo 

g iczn eg o , u siad ł n a  k rześ le n a jb a r

d z ie j n iew y g o d n y m , jak ie ty lk o  

m o żn a so b ie w y o b raz ić i p o w ie 

d z ia ł:
K o ch an y  p an ie H arrim an , m am  

tu  tak i k aw ałeczek  jak ie jś tk an in y . 

—  P o ło ży ł n a s tó ł p ap ier, z ło żo n y  

w  k o p ertę i ro zw in ą ł g o o stro żn ie . 

—  B y łb y m  p an u  n iezm ie rn ie w d zię  

czn y , g d y b y p an to zb ad ał... A le  

jak  n a jd o k ład n ie j.

H arrim an  sp o jrza ł n a  zb ru d zo n ą  

zn iszczo n ą szm atk ę , tak ą m ałą, że  

n a leżało u ży ć p in ce tk i, b y  ją p o d 

n ieść .

—  C o to je s t? — zap y ta ł zac iek a 

w ion y .
—  D o w ó d rzeczo w y ... ze sp raw y  

o m o rd ers tw o  —  o d p arł B rad do ck  

n iezb y t ch ę tn ie . P o d n ió s ł g ło w ę , 

a g d y d o strzeg ł, że tw arz k ie row 

n ik a ' lab o ra to riu m  w y raża ro sn ą 

cą c iek aw ość , p o stan o w ił u d z ie lić  
d o k ład n ie jszy ch  w y jaśn ień . N iech  

p an s łuch a, H arrim an . T o je s t 

sp raw a p rzek lę ta trzy k ro tn ie  p rzez  

P an a B o g a . Ju ż n ie w iem  p o raz  

k tó ry m u sim y ją zaczy n ać o d sa 

m eg o p o czą tk u p o to , b y w k ró tce  

u tk n ąć b ezn ad zie jn ie n a  m artw y m  

p u n k c ie . —  P rzed staw ił w  s tre sz 

czen iu  w szy stk ie w y d arzen ia zw ią 

zan e z zam o rd o w an iem M in n ie  

F ru g o n i, d o d a jąc n a zak o ńczen ie : 

—  N iech sp ró b u je w y ciąg n ąć z to 

g o łach m an k a , co s ię ty lk o d a . 

P rzy p u szczaliśm y  d o tąd , że to je st  

k aw ałeczek  ch u stk i d o n o sa , i n ie  

zw ró ciliśm y n ań w ięk sze j u w ag i 

ty m  b ard z ie j, że razem  ze zw ło k a 

m i zn a leź liśm y  d u żo  d o w o d ó w  rze 

czo w y ch  w  p o stac i b ie lizn y , su k n i 

i tak  d a le j. T eraz  zaczy n am  s ię  za 

s tan aw iać , że to m o że b y ć jed n ak  

co ś in n eg o .

H arrim an w zią ł w  o k o lu p ę , ja 
k ie j u ży w ają  zeg arm is trze  i p o ch y 

lił s ię n ad sk raw kiem  tk an in y .

—  D ziw n a ch u stk a ... —  m ru k n ą ł 

z zaciek aw ien iem . —  N ie p rzy p o 

m in am  so b ie d o k ład n ie teg o w y 

p ad k u . C o  to  za jed n a ta  F ru g o n i?  

Z e w si?
B rad d o ck  ro ześm ia ł s ię  z ło ś liw ie .

—  N ie, z ry n sz to k u ! —  u c ią ł.

H arrim an p o p a trza ł u w ażn ie n a  

n ad in sp ek to ra .
—  H m ... w  tak im  raz ie to  n ie  je s t 

ch u stk a d o n o sa —  o św iad czy ł. —  

O ile w iem , te k o b ie ty u ży w ają  

b a ty s tu w n a jlich szym  g a tu n k u ,  

a lb o czeg o ś w  ty m  ro d za ju ... a to  

n ie je st b a ty s t, m o g ę to p an u p o 

w ied z ieć z ca łą p ew no ścią .

N ad in sp ek to r sk in ą ł g ło w ą .
—  T ak , p rzeo czy liśm y b ard zo  

w ażn y szczeg ó ł —  w y ced z ił. —  W  

k ażd ym raz ie n iech p an zb ad a  

w szech stro n n ie  ten  łach m an ek . k o 

ch an y p an ie H arrim an . P o d o b n o  

lab o ra to riu m  je st św ie tn ie w y p o 

sażo n e : ren tg en , p ro m ien ie u ltra 

fio le to w e, u ltracze rw o n e ...

H arrim an  n ie o d p o w iad a ł. Z  n a j

w ięk szą o stro żn o śc ią w zią ł p ap ie 

rek  ze szm atk ą  i zn ik ł w  sąs ied n im  

p o k o ju , z k tó reg o ro z leg ło s ię p o  

ch w ili sy czen ie s iln y ch lam p .
B rad d o ck p o słu ch a ł k ilk a ch w il, 

p o ty m  w sta ł i p o szed ł d o sw o jeg o  

g ab in e tu s łu żb o w eg o .

H arrim an m ó w i, że to n ie je st  

ch u stk a d o n o sa —  ro zw aża ł —  a 

H arrim an  p raw ie  n ig d y  s ię  n ie  m y 

li. W ięc co to  je st, d o d iab ła c ięż 

k iego ?

N a b iu rk u leża ły tek i z ak tam i. 

O tw o rzy ł jed n ą  z n ich , lecz  w k ró t

ce o d su n ą ł z g ry m asem  zn iech ęce 

n ia  —  te raz n ie m ó g ł s ię sk u n ie .

W ięc to n ie b y ła ch u steczk a . A 

k to  w p ad ł n a p o m y sł zb ad an ia n ę 

d zn eg o sk raw k a tk an in y ? ... O n , 

G eo rg e B rad d o ck ! K to w ie czy to  

o d k ry c ie  n ie  b ęd z ie  zw ro tn y m  p u n 

k tem  w  ś led z tw ie ...

XXII.
Krzyżówka dla kryminologów 1

N ata rczy w y d zw o n ek te le fo n u  

o d erw a ł B rad d o ck a o d p racy . —  

S k rzy w ił s ię , zd e jm u jąc s łu ch aw 

k ę , lecz p o ch w ili rzu c ił ją n a w i

d e łk i i jak sza lo n y w y b ieg ł z g a 

b in e tu . G d y w p ad ł d o lab o ra to 

riu m , H arrim an  w sk aza ł w  m ilcze 

n iu n a k ilk a zd jęć , k tó re łączn ie  

z b ad an iem  zd ąży ł z ro b ić w  c iąg u  
d w ó ch  g o d z in . Jed n ak  n a jb a rd zie j 

zd u m iew ający b y ł o g ó ln y w y n ik  

p racy . ’ ‘

-- T o je s t ręczn ik , k o ch an y p a 

n ie B rad d o ck  —  o św iad czy ł k ie ro 

w n ik lab o ra to riu m — h o te lo w y  

ręczn ik . N iech  p an  sp o jrzy , tu  p o 

zo sta ła re sz ta p ieczą tk i, jak ą h o 

te le zn aczą sw o ją b ie lizn ę . P ro 

szę : „G re ... o u n ... H o t..." A  w ięc  
„H o t" to je s t, o czy w iście , h o te l. 

C o  zn aczy  „G re.. o u n " , to  ju ż  m u si 

p an  sam  o d szy fro w ać . B ard zo o d 

p o w ied n ia  k rzy żó w k a  d la  k ry m in o 

lo g a . M am  n ad z ieję , że  b ed z ie n :e -  

zw y k le za jm u jąca —  u śm iech n ą ł  

s ię tro chę  z jad liw ie .

P o p o w ro cie d o sw o jeg o g ab in e 

tu B rad d o ck n ap isa ł n a a rk u szu  

p ap ie ru „G re... o u n ..." i zaczął szu 

k ać  b rak u jący ch  lite r . Z ad an ie  b y 

ło  tru d n e , jed n ak  ro zw iąza ł je  w re 

szc ie . Is tn ia ła ty lk o jed n a m o żli

w o ść —  h o te l m u sia ł s ię n azy w ać  

„G rey h o u n d " .
B rad do ck  w zią ł k siążk ę te le fo n i

czn ą i aż jęk n ą ł z ro zp aczy : zn a 

laz ł n i m n ie j n i w ięce j ty lk o  d w a 

d z ieśc ia s ied em  „G rey h o u n d H o 

te l" ., ro z rzu co n y ch p o ca ły m  L o n 

d y n ie . O p an o w ał s ię p ręd k o —  

w szak w y trw a ło ść w  p o łączen iu  z  

c ie rp liw o śc ią s tan o w iła w ielk ą p o -  

tęg ę -  

(C iąg  d a lszy  n astąp i)
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Piątek
N. Serca P. J. Narodź

Chrzciciela.
Słowiański: Janisława.
Słońca wsch 3 14 zach 20.1
Księżyca wsch 0,23 zach 16,1 

historyczna.
Pradze Wacław, kroi polski

Jana '

Kronika 
1305. Zmarł w 

czeski.
1340. Kazimierz Wielki ponownie zajmu;o Ruś 

Czerw oną.
1768. Zmarła Maria Leszczyńska, córka 

Stanisława i żona Ludwika XV.
króla

fr—t-rfH-ii-ffaMw
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Sobota
Łucji p. m. Wilhelma op. 

Słowiański. Włastymiła.

Słońca wsch 3,14 zach 20.1 

Księżyca wsch. 1.4 zach 17,16 

historyczna.
1447.
1807.

1848.

Powszechny bieg
do □ rzarozstawmy

Dla upamiętnienia pierwszego pobytu 
Naczelnego Wodza, Marszałka Śmigłego 
Rydza w dniach 19 i 20 czerwca 1958 r. 
w Toruniu, jako stolicy w tymże roku u- 
tworzonego Wielkiego Pomorza, a dla za 

! dokumentowania po wsze czasy powszech 
nego i głębokiego zrozumienia przez spo
łeczeństwo pomorskie doniosłości zagad 
nieri morskich dla mocarstwowego znaczę 
nia Polski oraz podkreślenia koniecznoś 
ci bezwzględnej realizacji wszystkich na 
szych w tym kierunku aspiracyj, usta
nawia się niniejszym doroczny powsze
chny bieg rozstawny do morza.

chotniczej Straży Pożarnej dom mieszkalny z 
chlewem. Szkody wynoszą ca 4.000 zł.

W dniu następnym pożar strawił dom ro
botniczy na gospodarstwie p. Elli Schulz. I w 
tym wypadku pomimo akcji ratowniczej Straży 
Pożarnej dom wypalił się doszczętnie, tak że 

' pozostały po nim tylko gołe mury.
Większą część mienia mieszkańców' zdoła

no wyratować. Pomimo tego straty wynoszą 
blisko 3000 złotych.

Przyczyny wybuchu pożaru w' obydwu wy
padkach nie stwierdzono dotąd, dochodzenia w 
tym kierunku prowadzi PP.

wszechny i winno w nim uczestniczyć 
całe społeczeństwo Wielkiego Pomorza, 
dla podkreślenia swego przywiązania do 
morza. Każdy z uczestników przebiegnie 
odcinek 200. a nawret mniejszy przy wię
kszej ilości zawodników, kobiety i mło
dzież szkolna męska przebiega odcinek 
100 względnie 60 mtr.

Trasa biegu rozstawnego prowadzi z 
Torunia przez Rypin. Brodnicę. Jabłono 
wo, Radzyń, Grudziądz, Pelplin. Żuko
wa do Gdyni.

Odcinek dla tut. pow. wyznaczony 
jest na trasie Jabłonowo - Radzyń. Bieg 

Bieg organizuje Ókr. Urząd WF i PW na tej terasie odbędzie się między godz.
DOK. VIH w Toruniu przy ścisłej współ 0.00 a 9.30 w dniu 2 bm.
pracy z władzami wojskowymi, cywilny-! Zgłoszenia należy kierować do tut. 
mi i organizacjami WF i PW i sportowy- Komendy PW. do dnia 28 bm. godz.
mi, w dniu 29 czerwca 1938 roku. 10,00, gdzie udziela się bliższych wyja- SLę PSK

Udział w biegu stosownie do apelu pjśnień. Przyjazd zawodników na trasę '' - p'|acellIe podotkÓK l0 obowiązek oby- 
i gen. D-cy Okr. Korpusu winien być po- bezpłatny. : walelski. zapOmnlat o nim gospodarz niemiec

UCIĄŻ
— Nagle wypadki śmierci w jednej rodzinie. 

Nieszczęście prześladuje rodzinę mistrza studn. 
Dąbrowskiego. Niespełna rok temu zabił piorun 
syna podczas koszenia siana w Wąbrzeźnie, a 
teraz zmarł .nagle ojciec na parał, serca, w tym 
wypadku również nie zdążył kapłan z Panem 
Jezusem, Stroskanej rodzinie składamy naj
szczersze ubolewania w nieszczęściu Zmarły był 
długoletnim człon. Kat. Stow. Ludowego w 
Wąbrzeźnie.

mbu bu

Kronika

Kazimierz Jagiellończyk wstępuje na tron i
Spotkanie Napoleona z Aleksandrem 1 aa tókSsfcezr,.■L-i'..-z.,* ...jrifeiuiatfxui-a
Niemnie pod Tylźą i zaw. pokoju. I $ Odznaczenie niepodległościowców. Za za- 
Polacy w Berlinie tworzą ..Ligę Polską . ; , . . . , . ,, . . .1 sługi położone w ruchu niepodległościowym na

C Ukarane zapędy wolnościowe. Jak swe
go czasu donosiliśmy internowani w tutejszym

gorzko odpokutować.
Usunął bowiem z pod zajęcia przez pobor

cę Urzędu Skarbowego 40 ctr. pszenicy i w
iCCJzidn zarządzenie Władz Naczelnych, ogłoszone w

Monitorze Polskim z dnia 22 bm. nr 140 poz. 245
3 po Zielonych Świętach, 26 ocjznaczeI1i zostali z naszego terenu Medalem 

Ewangelia. O zgubionej owcy । Niepodległości pp<.

S
 i groszu. Jana i Pawła. 

Słowiański: Rozmysława. 
Słońca wsch 3,15 zach 20,1 
Księżyca wsch 1,52 zach 18,25 :

Kronika historyczna.
1292. Koronacja Przemysława II w Gnieźnie.
1579. Stanisław 

Moskwie.
1862. Rozwiązanie Szkoły Podchorążych.

। Szczuka Bolesław, Lontkowski Aleksander Sza
liński Feliks, Lewandowski Józef, Pokorowski

i Ignacy, Przybyszewski ladeusz i Ługiewicz A.
| Z najbliższej okolicy naszej:

1 P. Dr, Maria Robińska — z Lisewa powiat 
Chełmno. Ks. Proboszcz Marian Karczyński z

Batory wypowiada wojnę Łasina.
; Z okazji zaszczytnego odznaczenia składamy 
zasłużonym działaczom w walce o niepodleg
łości Ojczyzny nasze serdeczne powinszowanie

Redakcja

& Osobiste. Pani Urszula Garbrechtówna z

w 0_ Wąbrzeźna uzyskała na Uniwersytecie Poznań- 
za । skim dyplom magistra filozofii. .

więzieniu Kirstein Alfons i Stroda Władysław, 
usiłowali na wiosnę samowolnie opuścić wię
zienie. przygotowując sobie drogę do wolności 
przez wyłom w murze celi więziennej.

Przygotowania ich do ucieczki zauważone 
zostały na czas i udaremnione.

Wczoraj sprowadzeni z więzienia w Luba
wie stanęli przed Sądem Okręgowym z Torunia ’ wania.
na sesji wyjazdowej pod zarzutem uszkodzenia I
celi więziennej i skazani zostali każdy na 4 DOBRZYŃ N. DRWĘCĄ.
miesiące aresztu. i “ W Pobliskim Łąsku wybuchł pożar w

' gospodarstwie rolnika Spychalskiego.
® Dla miłośników piłkarstwa. W nadcho-! S?alił si^ chlew z galasem, wraz z kilkoma 

dzącą niedzielę to jest 26 bm. KS ,.POMO-,sztuk niero^aciznY-
RZANKA" wyjeżdża do Rypina celem rozegra-1 Szkody wynoszą ca 6.000 złotych Przyczy- 

nia piłkarskiego z tamt. ...
RKS. - TUR. Mecz tein będzie spotkaniem re
wanżowym po meczu rozegranym w Rypinie w 
roku ubiegłym.

dodatku nie pozwolił temuż zabrać reszty za
jętego zboża, odpychając poborcę i ubliżając 
mu wyzwiskami w rodzaju „Spitzbube'* złodziej. 

I Na sesji wyjazdowej z Wąbrzeźna Sąd Okręgo
wy w Toruniu za te czyny skazał go na 
łączną karę 7 miesięcy bezwzględnego więzie
nia i ponoszenie wszelkich kosztów postępo-

/drużyną piłkarską > Pożaru u>awni^ dochodzenia PP.

RADIO
SOBOTA, dnia 25 czerwca 1938 roku.

Ponieważ RKS.-TUR jest przeciwnikiem po' 6 15 Audycja Poranna( 6i20 Muzyka, 6,45 
ważnym, a „Pomorzanka" do spotkania tego | Gimna<styka< 7i00 Dzie]mik poranny 7,15 Muzy- 
solidnie się przygotowuje - mecz będzie nie- i1|00 Audycja dla poborowych, 11,20 Muzyka 
Aątphwie atrakcyjnym. 1157 Sygnał czasu 12.03 Audycja południowa,

Ponieważ w wynajętym przez Klub aucie jest 15)15 Teatr Wyobraźni, 15,45 Wiad. gosp., 16,00 
sporo wolnego miejsca — sympatycy i goście Miltrofon wśród gwiazd, 16,45 reportaż 17,00 
mile widziani. Zgłoszenia i informacje u prezesa ' Muzyk taneczna 18,00 Nasz program 18.10 Kon- 

,,Pomorzanki p. Awaśnego Skład żelaza. cert chórów 18.45 Wołyń w poezji, 19,00 Utwo
ry wiolonczelowe, 19,30 Koncert, 20.00 Audycja

9 Podwieczorek Bractwa Kurkowego, Przy- ■ dIa Polaków zagranicą, 20,45 Dziennik wieczór 
pominamy| że w niedzielę, dnia 26 bm. wolną ny 20,55 Pogadanka aktualna, 21,00 Audycja dla 
od imprez innych, Bractwo Kurkowe urządza i wsi 21.10 Koncert, 21,50 Wiadomości sportowe, 

;w „Strzelnicy" podwieczorek koncertowy u- 22,00 Godzina niespodzianek.
. rozmaicony niespodziankami z dancingiem na1

zakończenie, NIEDZIELA, dnia 26 czerwca 1938 roku.
Publiczność niechybnie skorzysta z okazji, I 715 Audycja poranna, 7,20 Koncert poran-

© Wiadomości parafialne. Zdarzyło się 
statnich tygodniach, że wołano po księdza 
późno do chorego, zwraca się uwagę na odpo
wiedzialność wobec ciężko chorych i uprasza' ® Osob*sie. Dyrektor Kolei Państwowych 
się do chorego wołać dzisiaj na jutro i kiedy w Toruniu inż. Dobrzycki Bogusław rozpoczyna 
jeszcze jest chory przy zupełnej przytomności. z dniem 27 czerwca 1938 roku 6-tygodniowy u-

Podaje się do wiadomości parafii, że pio- r*0P wypoczynkowy, 
runochrom na kościele jest uruchomiony. Celem 
pokrycia kosztów, które wynoszą 700 złotych, ! 
urządza się kiermasz paraf, w niedzielę przy
szłą po południu w Strzelnicy i na boisku, na 
który całą parafię jaknajserdeczniej zaprasza 
się, wobec tego odbędą się w niedzielę przy
szłą już nieszpory o godzinie 14,00 z Wystawie
niem i procesją.

W niedzielę po nieszporach zebranie Matek 
Różańcowych, w środę uroczystość śś. Piotra 
i Pawła, nabożeństwa jak w niedzielę i święta, 
po nieszporach zebranie Panien Różańcowych.' @ Pokłosie z jarmarku. Na ostatnim jarmar- , , ., , ... .. , , ., . , .. .. -

, , . ,. ,, by spędzie kilka miłych chwil w wesołym to- ni1v q  nn Dzipnnik nnrnannv 8 15 Audvcia dla
W czwrtek przed pierwszym piątkiem , ku dzięki wzorowego porządku utrzymywanego: . . Y > * I >

spowiedź od gadziny 16.00. zarazem dla tych przez orjana PP. zaszedł tylko jeden wypadek ' '«rzys‘'«e' wsi, 8,35 Muzyka. 9,00 Pogadanka 9,10 Program

którzy chcą brać udział w odpuście w Chełm- . kradzieży. Rplniczce p. Dziedziak z Chełmna ™. , ,, . . , . . , , , . c. 1,1 iu'10. 9,15 Nabożeństwo, 11.00 uroczystości
nie. Od godziny 19 00 do 20,00 Godzina Święta/wykradziono 160 złotych przechowywanych nie , * W taktStraussa, wojskowych w Chojnicach, 11.45 Przegląd lea- 
w piątek o godzinie 6.00 Msza św. do Serca Je- oględnie w bocznej kieszeni płaszcza. Domnie- i kmo™anek , kinomanów obydwu tralny 11157 Sygna| ^asu, 12.03 Poranek mu-
zusowego wieczorem o godzinie 18.30 nabożeń-I manego sprawcę aresztowała policj.a. konlynenlow, figlarna, czarująca Lthan Harvey, \ zyczny. 13,oo Szkic literacki 13.15 Muzyka obia

stwo do Serca Jezusowego.
W przyszłą niedzielę jako w pierwszą su- | © Kurs przygotowaczy. Związek Niższych

ma i nieszpory z Wystawieniem. Na wszystkich ! Pracowników Poczt. T. i T. Koło miejscowe 
nabożeństwach kolekta nadzwyczajna na cele | Wąbrzeźno urządziło dla swych członków z ca- 
parafiałne, którą poleca się przede wszystkim' lego' powiatu kurs wieczorowy z zakresu pro- 
tym, którzy w kiermaszu nie mogą brać udzia
łu. Kolekta ostatnia przyniosła 
które składa się serdeczne Bóg 

KSMM. Oddział Wąbrzeźno 
marne w poniedziałek 27 bm. o 
w ognisku. Na zebranie to zaproszeni są wszy- ' wyjątkowej okazji mogą się jeszcze zgłosić, 
scy chłopcy, którzy w tym roku opuścili mury ' Zgłoszenia Przyjmuje prezes Koła p. Kallas, 
szkolne, ażeby zapisali się w poczet czonków , Urząd Pocztowy Wąbrzeźno względnie kierow- 
KSMM, Absolucja dla III Zakonu w środę po nik szkoły powszechnej p. Nałęcz, 
sumie i po nieszporach i w sobotę o godzinie 1 Warunki podame będą przy zgłoszeniu. 

7,00 rano.

G Zwyczaje nieodpowiednie. Coraz częściej 
zdarzają się wypadki podlewania kwiatów na 
balkonach już o godzinie 20,00. tak że przechod 
nie często zalane zostają strugą wmdy To też w 
interesie publiczności zwracamy uwagę na to 
iż polewanie kwiatów jest dozwolone dopiero 
od godziny 22,00, by nienarazić się na przykro- • 
ści nie radzimy polewać kwiatów na balkonach i 
wcześniej.

75 złotych za 
zapłać.
zebranie ple- 
godzinie 20,00

gramu ministerialnego dla szkół powszechnych, 
celem przygotowania słuchaczy do egzaminów 
z siódmej klasy III stopnia.

Jest jeszcze kilka miejsc wolnych.
Osoby prywatne pragnące korzystać z

z swym przemiłym uśmiechem, odtańczy w dowa( 15|00 Audycja dla wsi 16,30 Teatr wyo-
I swym najnowszym sztandarowym filmie — braźni, 17,05 Muzyka taneczna 17.30 Tygodnik 
„TANIEC SZCZĘŚCIA I ROZPACZ5. . dźwiękowy 18,00 Podwieczorek z ogródka, 

Akcja tego wielkiego wiedeńskiego filmu 9 50 Pogadanka aktualna, 20,00 Felieton, 20,15 
o tańcu i miłości rozegra się w dwóch najwe- Muzyka, 20 20 Pogadanka, 20,35 Wiadomości 
selszych miastach świata, w Paryżu i Wiedniu. : £.portowe 20,45 Przegląd polityczny, 20,50 Dzien- 

Role główne męskie kreują; świetny Willy nik wieczorny, 21,00 Ta joj, 21.40 Wiadomości
Birgel — znany z filmów „Ku Wolności" i „Zdraj eportOwe, 22,00 Muzyka.
ca" oraz Rolf Moebus. Film, który zdobył uzna- i

. nie u wszystkich. ||«
e| Premiera — dziś o godzinie 20.30 w kinie KUln Io w a r zy s t w  

„SŁONCE". I 1
„SŁOŃCE DLA WSZYSTKICH, WSZYSCY ~ UWAGA T. G. ,,SOKÓŁ" Nadzwyczajne 

DO SŁOŃCA" zebranie Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół"
odbędzie się dziś w piątek, dnia 24 bm. o go- 

8901^ t dżinie 20,00 na sali Dwór ^^ąbrzeski.
'W w W z rS Prosimy o gremialne przybycie wszystkich

_ ____ ____ ___ członków w sprawie omówienia brania udziału 
CZYSTOCHLEB. .. . , , ■ a j r t 1 • •w pogrzebie naszej drh. sp. Adeli Zagromskiej.

—Knąbrność wobec organów Policji w . wiele innych ważn.iejszych spraW- ‘ Zarząd

— Uwaga Rolnicy, Zarząd Towarzystwa 
Rolniczego Powiatowego podaje do wiadomości, 
iż w bieżącą niedzielę — czwartą po pierwszym 
dnia 26 bm. odbędą się zebrania Kółek Rolni
czych, w myśl ustalonego programu w następu
jących miejscowościach:

przyspo-1 Kółko Kończę:
Mlewo o godzinie 17,00 w oberży,
Myśliwiec o godzinie 15,00 w szkole,

jr
© Epilog głośnej ucieczki po dachach. Z

• Zgon zasłużonej sokolicy. Z szeregów więzienia z Lubawy doprowadzony został Le- 
wąbrzeskiego „Sokoła" nielitościwa śmierć wyr wandowski Edmund zam. w Nielubiu. który 
wała długoletnią sokolicę i zastępczynię naczel- wsławił się sw'ego czasu ucieczką przed policją czasie urzędowania nie wskazana. Mieszkaniec । 
niczki śp. Adelę Zagromską, która należała do po parkanach i dachach miasta.
najgorliwszych wyznawców idei sokolej i pozo- j Za udaremnienie doprowadzenia go do wię- 

stanie u „
brej pamięci, jako wzór sokolicy i dobrej pa- jącego go posterunkowego PP. z roweru skazał stawienia
triotki. i ° 1 r'1 '

Wieczny odpoczynek racz Jej dać Panie!

1 naszej wioski Skibiński Jan, doprowadzony na 
rozprawę Sądu Okręgowego w Wąbrzeźnie ziCy CŁl A ▼ yZ UtŁ »♦ Cv 1U Cl o Ul w I C J 1 pUZU"" . Z-/ d U. ul <11 dlLllk C Ill C 'ul k/pl'1 U ’• ct'Ll L, v 111 d Łz U U W ł  o Cj

Sokoła" wąbrzeskiego zawsze w do zienia celem odbycia kary i zepchnięcia ściga- więzienia z Lubawy, stanął pod oskarżeniem 
ęci, jako wzór sokolicy i dobrej pa- jącego go posterunkowego PP. z roweru skazał stawienia oporu posterunkowi PP. w czasie 

' go Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej na 4 doprowadzenia go przymusowego na 
i miesiące aresztu. sądową.

rozprawę

Nierozważne zachowanie się jego 
rzyło mu karę aresztu na przeciąg 2 tygodni.

■BHSSPUDER KSIĄŻKI. Niedźwiedź o godziniel5,00 w szkole. 
I

— Dwa pożary w dwóch po sobie następu- — Zebranie KSMM. oddział w Myśliwcu 
jących dniach. W dniu 17 bm. wybuchł pożar w odbędzie się w niedzielę dnia 26 czerwca. Z po- 
zagrodzie p. Stefana Wojciechowskiego. wodu omówienia ważnych spraw przybycie

Spalił się doszczętnie pomimo interwencji O- wszystkich członków konieczne Zarząd
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W ieczorem  od godziny 21-szej —  tra
dycyjny obchód W ianków na jeziorze 
Zamkowym w ogrodzie p. Twardowskiej, 
po czym dancing brydż w  dolnych salach 
Hotelu pod Orłem (dochód na Fundusz 
Obrony .M orskiej). W ieczorem ewtl. po
żegnanie delegacji W ojewódzkiej, odjeż
dżającej do Gdyni.

3) Dnia 29 czerwca 1938 roku w śro
dę (w św. Piotra i Pawła) o godzinie 9,30  
M sza św. na intencję „Tygodnia M o--

- zbiórka uliczna na

Tydzień M orza, którego obchód w Przy uwzględnieniu zamierzonego  
W ąbrzeźnie przypada w tym roku na przyjazdu delegacji program obchodu  
czas od 27 do 29 czerwca 1938 roku, ma.Tygodnia M orza' ’ jest następujący: 
być uświetniony przybyciem do W ąbrze- . . — —  — ------- »
żna jednej z delegacy) W ojewódzkich, !J - 1?n ]‘a 27 * P?’h a - Do południa -  ........................   -
.akie dla zadokumentowania braterskiej medziałek o godzinie 20,00 rozpoczęcie Fundusz Obrony M orskiej, 
łączności wszystkich połaci Rzeczypo-!■•ryŚodmaMM oI:za . . Prz ,ez Podniesienie  
spolitej z Ziemią Pomorską przybędą na!11^ 1 L'f M orskiej i kolonialne) na ma- Potudnm o odzinu- je
Pomorze, aby po zwiedzeniu poszczegól- ustawionym  na rynku. Ldzial biorą jorze ^mkowyn,^przy lazienkachzawo 
nych jego miast wziąć udziai w obcho-1 towurzystwa, organizacje przy jaknajbez dy pływackie ewtl. wysc.g. kajaków  
dach w Gdyni. Ponieważ liczba delega- 5??)“^  Przyb ,yC ‘U m !eszkanl;ow miasta j ^główek.
tów ma osiągnąć 40 osób, powstają trud- W ąbrzeźna. W  tymże dniu  nastąpi uroczy 0 godzinie Ib zabawa ogrodowa w  
ności z ich umieszczeniem  i utrzymaniem. ste Powitanie delegacy, województw. ogrodzie Strzelnicy u p. Kostrzewy (do- 

W , ■ . „ mu al i ;6; Mnrsltip; ; Godzina zostanie podana po zawiado ^d ewtl na Budowę Ośrodka Sportów
W obec tego Oddział Ligi M orskie i . . r  W odnych .

Kolonialnej w W ąbrzeźnie apeluje do nuen,u przez Okręg LM K. o czas.e przy- ■ w Y > 
mieszkańców  miasta W ąbrzeźna o pomoc ,azdu ' | W ieczorem o godzinie 21,00 opusz-

w rozkwaterowaniu przynajmniej pew- ! 2) Następnego dnia 28 czerwca 1938 czcnic agi Lt 1K.
nej części delegatów województw w mie roku we wtorek — w razie przybycia ’ Zarząd Oddziału LM K w W ąbrzeź- 
szkaniach prywatnych, oraz o wzięcie u- delegacji —  objazd z nią główniejszych nie uprasza wszystkich mieszkańców m. 
działu w powitaniu deleg. aby zaświad- miejscowości powiatu, zwłaszcza zwie- W ąbrzeźna o wzięcie licznego udziału w  
czyć wobec niej gościnność Ziemi Pomor dzenie Golubia, muzeum w Niedźwie- i wymienionych obchodach i o poparcie 
skiej. dziu itd. pracy LM K, także pomocą pieniężną.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G ie łd a  z b o ż o w a
Płacono złotych za IM kg.

Ziemiopłody B y d g o szc i  
2 1  . 6 .

P o z n a ń
2 1 , 6 .

Ż y to 2 0 .7 5 — 2 1 .0 0 2 0 ,5 0 — 2 0 ,7 5

2 4 .7 5 — 2 5 .2 5 2 5 .0 0 — 2 5 .5 0

J ę sc m icń b r o w - 1 6 .7 5 — 1 7 ,0 0 1 7 .5 0 — 1 8 .0 0

J ę c z n u e ń  je d n o lity 1 6 ,5 0 -1 0 ,7 5 1 6 ,7 5 — 1 7 ,2 5GFEDCBA
Ó w Im 1 8 .2 5 -1 8 .7 5 1 9 ,7 5 — 2 0 ,2 5

R z e p a k z im o w y 2 3 .5 0 — 2 5 ,5 0 2 3 ,5 0 — 2 5 ,9 0

R z ep a lk 5 5 ,0 0 — 5 7 .0 0 —

M a k u J e b ltw k i 1 0 8 ,-1 0 8 , 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o r g z y ea 3 4 .5 0 -3 7 ,5 0 3 4 ,0 0 -9 6 ,0 0

P e lu tz k a 2 2 ,5 0 — 2 3 .5 0 2 4 ,0 0 — 2 5 .0 0

S ie m le  la U & e 4 8 ,0 0 — 5 1 ,0 0 5 0 ,0 0 — 5 2 ,0 0

W y k a 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G r o o h p o la y 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0 2 6 .5 0 — 2 7 .5 0

G r o o h V ik to r ia 2 4 .0 0 — 2 7 ,0 0 2 4 .0 0 — 2 6 ,0 0

G r o c h  F o lfa r a 2 4 ,0 0 -2 6 ,0 0 2 4 .5 0 — 2 6 .0 0

Ł u b in tó łty 1 4 ,0 0 — 1 4 ,5 0 1 5 ,7 5 — 1 2 ,2 5

L u b ó t a ia b ia z k i 1 8 ,0 0 — 1 3 ,5 0 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0

K o a iz z y M  e z w d z 2 3 0 ,-2 4 5 . 2 2 0 ,-2 4 0 .

Koaiczyaa czerw. 1 8 0 ,-1 4 0 , 9 0 .0 0 — 1 0 0 .0 0

Koiicryza Wala 1 2 1 0 ,-2 3 0 , 2 0 0 ,-2 3 0 .

Zapisz s»ę do LMK

W WĄBRZEŹNIE

ogłasza niniejszym

Dnia 23 bm. zakończyła przedwcześnie sw ’ój doczesny żywot 
d łu g o le tn ia c z ło n k in i ś .p .

. , ' ' :- ' 5T  -K
p r ze ży w  sz y  la t 2 3

W Zmarłej straciło towarzystwo nasze gorliwą, ofiarną ;; . .; 
Druhnę i długoletnią zastępczynię naczelniczki.

CZOŁEM ! H

Tow. Gimn. Sokół w W ąbrzeźnie Ś rkj 
i fi!

r*

NIE NISZCZYĆ - NIE PALIĆ 
11  p  I [ 11  

podniszczonego oraz książek wycofanych  

z użytku i podartych — bo jest to  

cenny surowiec, za który miliony zło- 

-------- tych wychodzą za granicę.------

Każda partie, nawet 
najdrobniejsza kupuje 

stale

ZA K ŁA D Ó W G R A FIC ZO C i?

B O LE S ŁA W A S ZC ZU K I

i«>S g
W a b r z e i n o, ul. Mickiewicza 1. Tel. 80

ja rac ie ! G dzioś ty  kosę  fcup ił?

5 F J

D o b rą  k o sę

z p e łn ą

g w a r a n c ją

d o s ta n iesz

•>

S zkoda  

zdrow ia

w  f ir m ie

Handel żelaza

I i I I p o k o su

na łąkach gminnych w Sitnie

która odbędzie się w e  w to r e k , d n ia  2 8  c z er w c a  
b r . o  g o d z in ie 1 2 w  Z a rz ą d z ie  G m in n y m  w  
W ą b r z e źn ie . Trawę obejrzeć można przedtem  
na łąkach. W arunki licytacji wyłożone są w Za
rządzie gminnym.

W ó jt g m in y

?  W niedzielę, 3 lipca j

T 4 /l£ C Z /l/4  |
? Z RÓŻNYM I UROZM AICEN1AM I —  J

w ogrodzie p. Kdllera na Fryza- 
nowie — urządza

STR£Ż P02ARNA Z DEBOWIRAKi 
na którą Szan. Publiczność uprzejmie • 

zaprasza , 

ZARZĄD
C Początek o godz. 14 — —

N ajlepsze

'■ r ę c z n ie k u te m a r k i

„ S e r c e 6 4 —  „ M e is te r s tf ic k 6 6 
„ R a c ła w ic k i0 “ -„ K o śc iu sz k o "  
pole

k w  cs ś n y
H a n d e l

w e ró w  (Gwarancja za każdą sztukę)

c a

to w a ró w ż e la z n y c h i r o -

4B 0LU _G M Y

p r z y P >ZB ^IB » IU | 
GRYP!  E  LKATARZEJ

K in o  

d ź w ię k o w e  

,Siońcea

tra- 
lub

4  p o k o je
z kuchnią I piętro z bal
konem wolne T o b o lsk i  
Piłsudskiego 26

S p r z e d a m

maszynę do koszenia 
wy f  - my „ D er n ig ,,

„ K o r n ik ,,

majątek W r o n ie .

D o m  m ie sz k a ln y

do nabycia zaraz korzy
stnie, obejmujący 6 pokoi 
i 5 kuchni dwa chlewy 1 
ziemię ogrodową, zupełnie 
przy mieście W ąbrzeźnie. 
Zgłoszenia kierować
J a n  Z ie liń sk i

W ą b r ze ź n o  u l.  Polna 1 2

K o n ic z y n ę
na pniu lub suchą kupuję

G r z esz e w sk i 
p o d  S itn o  n r . 2

O g r o d y  •
o b sz a ru  c a . 1 1 / 4 h a  
p o ło ż o n e p r z y  w y lo c ie u l. 
M a r sz a łk a P iłsu d sk ieg o z  
je d n e j i d r u g ie j s tr o n y  tr a 
k tu , n a d a ją c e s ię n a  p la c e  
b u d o w la n e  e w n t. w  6  p a r 
c e la c h k o r zy s tn ie d o n a 
b y c ia .

In fo rm a c y i u d z ie li e k sp e 
d y c ja  , ,G ło su “

T r u c iz n ę
s ie ję n a  m o im  p o lu b u ra 
c z a n y m .

P . W o jn o w sk i
Ł o p a tk i

O g ło sz e n ia

u m ie u c z a n a  

w G ło s ie  
P o m o r z a

p r z  y  n o a a ą

p o ż ą d a n y

sk u te k !

W  p ią te k  2 4  i so b o tę 2 5 o  g o d z . 8 ,3 0 , w  n ie d z ie lę 2 6  o  5  1 8 ,3 0  

LILIAN HARVEY 
je d y n a  w  sw o im  r o d za ju  i n ie z r ó w n a n a u lu b ie n ic a w szy s tk ich  w  sw y m  

n a jw ię k sz y m  i n a jn o w szy m  f ilm ie p t.

TANIEC SZCZĘŚCIA I ROZPACZY 
z udziałem świetnego i znanego —  W illy  B irg la i R o lfa M o e b u sa  

w  s o b o t ę  i n ie d z ie l ę  K O N C E R T -D A N C IN G

ABONAM ENT M IESIĘCZNY W YNOSI:
W ekspedycji lub agenturach .  ................. 1,— zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu  
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
Łacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych  

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, W ąbrze

źno — ul. Br. Pierackiego lla
Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.

TeL 80. 0 PKO. Nr 204,252. Przekaz rozrachurfk 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
W iersz milimetrowy (na stronie 7 -la m o w e j) .1 0  g r  
na stronie 4-łamowej (w tekście) ....... 3 0 g r  
na stronie pierwszej............................................ 5 0  g r
Przy powtarzaniu ogłoszeń — o d p o w ied n i r a b a t.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w  W ąbr z eź n ie .
Za terminowy druk administracja nie o d p o w ia d a .
Za zastrzeżenie miejsca p o b ie ra  s ię 2 0  p r o c , n a d w y ż k i.

Książu; ska

w  Toruniu



Łubin słodki /

R O X

Mowo, wolne trucizn paszoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
się na paszy treśc iw ej, bo słom a i strą-  

czyny w ykazują w ysoką zaw artość  

b ia łka .

każdą osobno paszam i treśc iw em i w edług  

w ydajności m leka, a n ie w szystk ie jedna 

kow o .

Uprawa łubinu na zieloną paszę 

i kiszonkę

P on iew aż w dzisie jszym czasie ka 

żdy ro ln ik n ie m oże sob ie pozw olić na  

nabycie w iększej ilo śc i ziarna oryg inal

nego (O rig inalhochzuch t) przeto by ło -  

ay w skazane nabycie m niejsze j ilo śc i 

tegoż do rozm nożen ia p ierw szego od-  

iiew u (I. A bsaat), k tó ry posłuży łby do  

jp raw y na zie loną paszę.

Ł ub in słodk i na zie loną paszę m o 

żna upraw iać jako : p lon g łów ny, śród -  

p lon i pop lon . Z iarno łub inu słodk iego  

na zie loną paszę siać od końca kw iet

n ia do końca lipca , i zw yk le sie je się  

go w pew nych regu larnych odstępach  

czasu po sob ie , oraz jako m iędzyp lon  

np . po życie na zie lono , m ieszance  

pszen icy z w yką zim ow ą, m ieszance  

złożonej z inkarnatk i (K arnatk lee), 

kupków ki i w yki zim ow ej, po rzepaku , 

rzep iku , w czesnych karto flach , jęczm ie 

n iu ozim ym , a w pew nych oko licach i 

po życie ozim em . T ym sposobem m o 

żna sob ie zapew nić zie loną karm ę d la  

byd ła od m niejw ięccj po łow y lipca do  

jesien i. Z iem ia zo rana m usi się dosta 

teczn ie ob leżeć , w przeciw nym raz ie ; 

w schody łub inu słodk iego są bardzo  

aierów ne.

Ł ub in słodk i starze je się bardzo  m a 

le .a w ięc n ie tak . jak m ieszanka ży ta z  

w yką kosm atą , d la tego też m ożna n im  

carm ić znaczn ie d łużej, bo w chw ili u-  

cazan ia się kw iatu aż do czasu kszta ł

cen ia się ziarna (dopók i jest m ięk ie i * 

lie zarysow ane w strączku); straw ność . 

ro śliny n ic na te rn n ie cierp i.

P on iew aż łub in słodk i praw ie n ie  

irzew nie je, jest obo ję tne, w  jak im  cza 

sie go się zak isi, w cześn ie j lub późn ie j, 

ta leżn ie od w olnego czasu do przep ro 

w adzen ia silo sow an ia . P asza łub inow a  

co rów no w stan ie zie lonym , jak i k i-  

tzonym  jest chętn ie przez byd ło jedzo -  

la i w pływ a znakom icie na m leczność . 

M aw et konie, k tó re gorzk iego łub inu  

lie znoszą, zieloną paszę słodkiego łu- 

jinu z apetytem jedzą. Do k iszen ia po 

w in ien być łub in cię ty na sieczkę . Ż e-  

> y się k iszonka łub inu słodk iego udała  

iez zarzu tu , w skazanem jest przesypy 

w anie sieczk i łub inu cukrem pastew - 

tym  (F u tterzucker), lub śru tem  zbożo 

w ym .
O d roku 1933 w ykonano w iele do-  

iw iadczeń naukow ych żyw ien iem łub i-  

tu słodk iego jako zie lonej paszy i tak  

ip . pro f. dr. K rohnacher, dyrek to r !n -  

.ty tu tu H odow li G enetyk i Z w ierząt 

irzy U niw ersy tec ie w B erlin ie orzekh  

:e łub in słodki jest d la w szystk ich  

zw ierzą t, a w ięc d la byd ła , św iń , ow iec  

kóz paszą zupełn ie odpow iedn ią i 

chętn ie na zie lono spożyw aną. K iszon 

kę łub inu słodk iego w szystk ie krow y  

dośw iadczalne spożyw ały chętn ie j, n iż  

k iszonkę kon iczyny (k rasikon iu ), n ie  

zaszkodziła ona im w cale, a pozw oli-  

a na zaoszczędzen ie 2— 3 kg paszy  

creśc iw ej na każdy dzień i sz tukę , bez  

aszczerbku d la m leczności. D la produ 

kcji dziennej 15 litrów m leka w ystar  

:za ła zw yk ła daw ka k iszonk i łub inu  

słodk iego z dodatk iem dobrego siana  

N atom iast przy karm ie , złożonej z  

żw ik ły , siana , lucerny i łąkow ego , d la  

uzyskan ia te j illo śc i m leka po trzebny  

ay ł dodatek do dziennej daw ki 1 ,5 do  

3 kg paszy treśc iw ej (K raftfu tter). R ó 

w nież pouczająco i zgodn ie w ypad ły  

dośw iadczen ia pro f. dr. K irsch  a , dy 

rek to ra In sty tu tu H odow li Z w ierząt  

przy U niw ersy tec ie w K ró lew cu .

N a te j podstaw ie m ożna z całą  

stanow czością stw ierdzić , że łub in  

słodk i jest tak w artośc iow ą paszą w  

b ia łko (E iw eis) i sk robię (S tarke), ja 

k ie j drug ie j d la ziem  lekk ich n ie posia 

dam y. S tw ierdzono bow iem , że w pro 

dukcji b ia łka i w artości sk rob iow ej sto i 

:ub in słodk i na rów ni z ro ślinam i naj

bogatszych ziem , t. j. kon iczyną i bo 

b ik iem . albo też naw et je przew yższa , 

o ile rozchodzi się o sam o b ia łko .

P rzep row adzone dośw iadczen ia w y 

kazały , iż zb io ry zie lonego łub inu słod - 

kego często dochodziły do 1200 cen t

narów z ha (300 ctr. z m org i)i w yżej 

Z atem ro ln ik o trzym uje now ą ro ślinę  

n iezw yk le w artośc iow ą, bo o w ysok ie j 

w artośc i b ia łka , a udającą się na zie 

m iach , na k tó rych lucerna n ie pó jdzie , 

a m agącą ją zastąp ić . W prow adzen ie  

łub inu słodk iego pod upraw ę na zie-  

m iac lekk ich (p iaskach ) w yw oła bar

dzo korzystny przew ró t w produk cji 
paszy.

K w estja suszen ia zie lonego łub inu  

słodk iego na siano , pozostaje do tąd o t

w artą , bo dośw iadczen ia w tym  k ie 

runku n ie zosta ły ukończone. P rzy  

sp rzy ja jącej pogodzie m ożna suszyć  

siano łub inow e w okresie od po łow y  

lipca do końca sierpn ia i to na p iram i

dach (H eure iter).

Z iarno łub inu słodk iego i śru t z n ie 

go spożyw a chętn ie każde zw ierzę  

W edług dr. H ildcb rand t ‘a i dr. L ehm -  

ke ‘go w K ró lew cu , w ich dośw iadcze

n iach przy żyw ieniu byd ła m lecznego  

okazało się , że 2 kg śru tu łub inu słod 

k iego rów na się w artośc i odżyw czej 

m ieszank i, złożonej z śru tu so jow ego  

(S o jasch ro t), m ączk i orzecha ziem nego  

(K okosm eh l) i m ajccny (odpadek g lu -  

tynow y z kukurydzy) w rów nych ilo ś

ciach . W artość b io log iczna b ia łka ziar 

na łub inu słodk iego jest bardzo w yso 

ka, rów na w artośc i b io logicznej b ia łk  i 

m ączk i m ięsnej (F le ischm eh l) i so ji. 

R ów nież straw ność b ia łka ziarna łub i

now ego jest znakom ita .
S łom ę, p lew y i strączk i jako odpad 

k i z łub inu słodkiego , w postaci siecz

k i, jedzą chętn ie w szystk ie zw ierzę ta  

dom ow e, sku tk iem czego zaoszczędza

Łubin słodki dla zwierząt łownych

S zkody , jak ie w yrządzają w łub in ie  

słodk im  zw ierzę ta dzik ie , jak : zające,  

kró lik i, sarny , je len ie, dzik i itd . są zna 

czne , co najlep ie j św iadczy o jego do 
broci. W podobnych w padkach trze 

ba zarządzić ędpow iedn ie środk i o-  

ch ronne (np . ogrodzen ie), albo też w  

oko licach , zasobnych w zw ierzę ta łow 

ne, zasiać w iększą przestrzeń łub inem  

słodk im , bynajm nie j 5— 6 ha, bo na  

w iększej przestrzen i ła tw ie j da się coś  

up ilnow ać, jak na m ałej. P rzy bardzo  

dużych szkodach ze strony zw ierzą t 

łow nych żądać odszkodow an ia od  

dzierżaw cy po low an ia .
B ezgoryczkow ość słodk iego łub inu  

jest jego  dziedziczną  w łasnością .

W yrodzen ie się pod tym  w zględem  jest 

w ykluczone. P o jaw ian ie  się łub inu

gorzk iego w zasiew ach słodk iego po 

chodzi zaw sze z zan ieczyszczen ia ziar

nem poprzedn ich zasiew ów  luz z gno 

ju , szczegó ln ie ow czego . Z iarno łub i-  

b inu gorzk iego o tw ardej okryw ie m o  

że leżeć w  ziem i k ilka la t, dopók i przy 

padkow o jego sko rupa n ie u legn ie u-  

szkodzen iu . co pow m duje k ie łkow ian ie  

M im o w szelk ich ostrożności zan ieczy 

szczen ie gorzk im łub inem żó łtem w  

po lu lub budynkach n ie jest w ykluczo 

ne, a to tem w ięcej, że badan ia na ja 

kość ziarna d la przeciętnego ro ln ika  

jest u trudn ione i drog ie .. D latego jest 

w skazane do produkcji ziarna naby 

w ać zaw sze oryg inalne św ieże nasiona  

sz lachetne (O rig inalhochzuch t), a u  

siebie ogran iczyć produkcję tegoż jedy 

n ie na cele paszy zie lonej. P on iew aż ist

n ie je obaw a zan ieczyszczen ia żó łtego  

łub inu słodk iego łub inem  gorzk im , jak  

to w yżej w spom niano , zaleca się siać  

I łub in słodk i ty lko na tak ich po lach , na  

I k tó rych od 5 la t n ie siano łub inu gorz-  

1 k iego .

P Y T A N IA  I O D P O W IE D Z I
Krzywica — choroba nóg prosiąt

Pytanie: M am  prosię ta , k tó rym  pokrzy 

w iły się nog i. P roszę o poradę , jak w yle 

czyć prosię ta z krzyw icy?  A . N .

Odpowiedź: P rosię ta choru ją na po 

krzyw ien ie nóg (k rzyw icę —  rach itis) spo -  

w odu n ieodpow iedn iego żyw ien ia po od  

sadzen iu od m acio ry (b rak so li m ineral

nych w paszy ). P rosiętom należy przez  

prócz podanej paszy podaw ać codzienn ie  

m ączkę ryb ią (F ischm eh l), oko ło 50 gra 

m ów (łyżeczkę) św ieżego tranu , oko ło 10  

gr. fo sfo ranu w apna (F osfo rkalk ) i w ęgie l 

drzew ny (H o lzkoh le). W  dn ie pogodne po 

w inny prosięta przebyw ać na okó ln iku  

(K oppel), albo na podw órzu . C hlew  w in ien  

być czysty , ciep ły i jasny .

Środek przeciwko klistom u koni

P y tan ie: Z apy tu ją się S zan . R edakcji, 

jak i jest najradykaln ię jszy środek prze 

ciw ko g listom  u kon i?  F . G .

Odpowiedź: G listy , ży jące w przew o 

dzie pokarm ow ym  u kon ia , tęp i się w na 

stępu jący sposób : K oniom naczczo daje  

się 10 gram ów „tartarus stib ia tu s“ w 0 ,5  

litra odw aru siem ien ia ln ianego ,

tego m ożna też kon iow i dać naczczo 100  

gram ów o le ju te rpen tynow ego , zm ieszane 

go z 500 gram ów  o le ju rycynow ego .

B ardzo dobre usług i daje go tow y pre 

parat w kapsu łkach , t. zw . „Y erm icid K la- 
’ w e“ . P rzeciw tasiem com (B andw urm ) sto-  

I su je się w yciąg z paproci (ex trak tum  F ili- 

cis m aris). W ym aga to jednak specja lnego  

daw kow an ia , zależn ie od w agi i w ieku  

zw ierzęcia.

Z am iast

L eczen ie choroby w ym ion

P y tan ie: Jak leczyć chorobę w ym ion u  

krów , k tó ra <

sposób : N a strzykach najp ierw w ystępu ją  

zg rub ien ia (guzio łk i), a następn ie w ytw a 

rzają się w rzodzik i. K row y przy do jen iu  

kop ią . C horoba ta praw dopod obn ie m u§i 

być zakaźna, gdyż najp ierw by ła chora  

jedna krow a, a obecnie już w szystk ie m ają  

te sam e ob jaw y .

O dpow iedź: K row y, k tó re m ają chore  

w ym ię lub strzyk i, w inno się do ić po zdo- 

jen iu krów zd row ych , gdyż inaczej do jący  

chorobę tę m oże przen ieść na inne krow y . 

P o zdo jen iu krów chorych należy strzyk i 

w ym yć 1— 2% -w ym roztw orem w odnym  

ly so fo rm u i następn ie po w ysuszen iu na 

sm arow ać 10% -w ą m aścią ich tyo low ą  

C zynność tą należy przep row adzać 2 razy  

dzienn ie . K row y w czasie choroby n ie po 

w inno dostaw ać pasz m lekopędnych.

P odn iesien ie procen tu tłu szczu w m leku

P y tan ie: Jaką paszę daw ać krow om , 

aby podw yższyć procen t tłu szczu w m le 

ku?  M . S t.

O dpow iedź: N a zaw artość tłu szczu w  

m leku w pływ ają następu jące pasze: m a 

kuch palm ow y, kokosow y , ko łacz z nasie 

n ia baw ełny, m ączka kokosow a, siem ię

ln iane, ko łacz ln iany i częściow o ow ies  

śru tow any .

Z pasz suchych : siano słodk ie z kon i

czyny m łodej, lucerny , seradeli itp .

Z pasz soczystych: liśc ie z ćw ik ły pa 

stew nej.

P asze treśc iw e (K raftfu tter) zaleca się  

zadaw ać na sucho , a n ie z ciep łą w odą, 

gdyż zw ierzę ta paszę gorzej w yzysku ją  

a prócz tego żo łądek krow y w ydelikaca  

się . Z am iast osypk i ży tn iej zadaw ać osyp-

ob jaw ia się w następu jący kę pszenną lub kuch ln iany . K row y żyw ić

Wartości odżywcze niektórych pasz

P y tan ie: P roszę o podan ie , jaką war
to ść odżyw czą posiadają słoneczn ik , koń u  

sk i ząb i spo rek (kozio łek )? H. N.

O dpow iedź: S k ład słoneczn ika: b ia łka  

su row ego 2°/o , tłu szczu su row ego 0 ,4° o , 

w łókna su row ego 7 ,5°/o , bezazo tow ych wy
ciągow ych 8°/o , pop io łu  strawnych
sk ładników zaw iera słoneczn ik oko ło b iał

ka w łaściw ego 0 ,8 0 /o , tłu szczu 0 ,2°. o , bezą- 

zo tow ych w yciągow ych 4 ,8°/o w łókna  

N a jedną jednostkę karm ow ą (K orn - 

w erte) należy zużyć 8 do 12 kg słoneczn i

ka (w zależności od stopnia do jrzałośc i 

te j ro śliny ). . ''f
S k ład końsk iego zębu : b ia łka su row ego  

l,4 °/o , tłu szczu su row ego 0 .4 0 /o , bezazo to 

w ych w yciągow ych 8 .9°/o , w łókna su row e 

go 5 ,O °/o , pop io łu l,5 °/o . S traw nych sk ład 

n ików końsk i ząb zaw iera : b ia łka w łaści

w ego 0 ,4°/o , tłu szczu O ,2°/o , bezazo tow ych  

w yciągow ych 5 ,7°/o , w łókna 2 .8 u o . N a jed 

ną jednostkę trzeba zużyć przecię tn ie 10  

kg końskiego zębu .
Skład sporku (koziołku) jest następują

cy : b ia łka su row ego 2 ,4°/o , tłu szczu suro
w ego 0 ,6 0 /o , ciał w yciągow ych bezazo to 

w ych 10 ,0 0 /o , w łókna su row ego 4 ,7% , po
p io łu 2 ,1% ; strawnych składników sporek 

zaw iera : b iałka w łaściw ego 1% , tłuszczu 

0 ,3% , bezazo tow ych w yciągow ych 6,7%, 
w łókna 2 ,9% . N a jedną jednostkę karmo
w ą zatem należy użyć 8 kg spo rku .

Z pow yższych danych w ynika, że naj

w yższą w artość odżyw czą posiada spo rek , 

a w artośc i słonecznika i końskiego zębu  

są sob ie rów ne. P odobn ie uk ładają się sto 

sunk i w k iszonkach z tych pasz. S porek  

m oże być spasany końm i.
i

Szczepienie gleby

Pytanie: P o raz p ierw szy zamierzam 

siać dry lem seradelę w ozim inę (w żyto). 
P on iew aż ziem ia n ie jest zaszczep iona a 

chcia lbym m ieć dobrą seradelę jako po 

p lon , proszę o podan ie , w jak i sposób i 

jak im środk iem przep row adzić szczep ie 

n ie?  M - G -

O dpow iedź: U danie się seradeli zależy  

przedew szystk iem  od ilo śc i opadów i pró 

chn icy w ziem i. O ile daw no po le n ie do 

sta ło gno ju , szanse udania się seradeli są  

m niejsze. Jeżeli py ta jący zam ierza szcze 

p ić g lebę , to należałoby rozrzucić na 1 

m órg fu ry ziem i (i to w dn i pochm urne  

i ziem ię tę przybronow ać), na k tó rej se 

radela poprzedn io ro sła.

W  sp raw ie upraw y kapusty pastew nej

P y tan ie: C zy nadaje się kapusta pa 

stew na na paszę d la byd ła m lecznego , ile  

zaw ieia b ia łka (E iw eiss) i jak ją roz va- 

I zać .

O dpow iedź: K apustę pastew ną m ięsi-  

sto-p ienną (M arkstam m koh l) byd ło zjada  

chętn ie , zarów no liśc ie juk i g łąb ie . S pa 

sa się kapustę pastew ną w lis topadzie i 

grudn iu . Jest to pasza bardzo w ysoko-  

w artościow a, bow iem zaw iera l,? 1 /^ stra 

w nego b ia łka , czy li że 1 cen tnar kapus '.y  

pastew nej d la jednej krow y do jnej w ystar*  

czy d la produkcji oko ło 8 litrów m leka  

I dzienn ie . N ależy jednak uw ażać , by n ie  

’ spasać kapusty pastew nej w stan ie zm arz- 

: n ię tym , gdyż m oże pow odow ać w ów czas  

I zaburzen ia żo łądkow e i ron ien ie u krów  

cie lnych . Jeżeli spasam y kapustę pastew 

ną podczas m rozów , to pam iętać należy , 

by dobrze w ch lew ie od ta jała . S adzi się ją  

jako ro ślink i w rzędy 40X 40 lub 50X 50  

cm . R oślink i o trzym ać m ożna z w łasnego  

rozsadn ika w ielkości 200 m etrów kw adra 

tow ych (w ychodzi 250 gram ów nasien ia), 

z k tó rego o trzym uje się dosta teczną ilo ść  

ro ślinek na obsadzen ie jednej m org i. K a 

pusta pastew na jest bardzo w dzięczna za  

gno jów kę, k tó rą należy w po lu sto sow ać  

m iędzy rzędam i w dn ie pochm urne.
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W  p u szczań sk ie j g łu szy

ży c ie p ły n ie p o d w ó jn y m  n u rtem  
N ajw ięk szy rezerw at w  P o lsce —  B ia ło w ieża

K tó ż zb ad ał p u szcz litew sk ich p rze 

p astn e k ra in y ...

W  d o b ie rad ia , te le fizji, g ig an ty cz 
n eg o ro zw o ju lo tn ic tw a —  w y raz p u sz 
cza b rzm i n iem al eg zo ty czn ie , jak co ś  
b ard zo n ie p o lsk ieg o , o d leg łeg o o d n as  
o ty siące k ilo m etrów . T y m czasem  n aj
w ięk szy p o lsk i a zarazem  zach o d n io 
eu ro p e jsk i rezerw at p u szczań sk i zn a j
d u je się za led w ie o 6 g o d zin d ro g i o d  
W arszaw y , w B ia ło w ieży .

P o d w ójn y n u rt
G d y w sło n eczn y , w io sen n y ran ek  

p o c iąg d o ciera d o B ia ło w ieży , o b u d zo n y  
z g łęb o k ieg o sn u m ieszczu ch d o zn aje  
n ap raw d ę w rażen ia , jak b y zn a jd o w ał 
się w jak ie jś eg zo ty czn e j k ra in ie . K raj
o b raz zd aw ałb y się jed n o sta jny , o ży w ia  
się co k ilk a k ilo m etró w  n o w y m i g atu n 
k am i d rzew o stan ó w , zm ien ia się w y so -  
Ico ść d rzew , ich w iek i b arw a, w y rasta 
ją o d czasu d o czasu ły se p rzestrzen ie 
p o lan leśn ych , b ły szczą lu ste rk a w o d y , 
a p o szu m  leśn y m iesza się z p o ran n y m  
p o g w arem lasu , w k tó ry w słu chu jem y  
się p o d czas p o sto ju p o ciąg u .

Ż y cie lu d z i w p u szczy p ły n ie jak b y  
p o d w ó jn y m  n u rtem . Z  jed n e j stro ny  ca 
ły p alast cy w ilizacy jn y , k tó ry sk o ncen 
tro w an y  jest w  p raco w n iach  n au k o w y ch  
i fach o w o -leśn y ch , p o zw ala o d k ry w ać  
n am n iezn an e ta jn ik i ży c ia fau n y i 
flo ry leśne j, z d ru g ie j zn ó w o w a p ier- 
w o tn o ść . k tó ra p ro m ien iu je  z lasu , p rzy 
w o d zi n a m y śl o d leg łe czasy , g d y p u sz 
cza p o k ry w ała ca ły o b szar d zisie jszej 
R zeczy po sp o lite j, a p rzep astn e b o ry i 
k ra in y b y ły d o sta rczy c ie lam i w szelk ie 
g o d o b ra i z ła.

T ro ch ę h isto rii
P o raz p ierw szy p u szcza b ia ło w ie

sk a d o stała się p o d p an o w an ie p o lsk ie  
w X III w iek u , za czasó w L eszk a B y 
łeg o . P ierw o tn i w ład cy p u szczy , Jad ź-  
w in go w ie, g in ą w c iąg u teg o w iek u zu 
p ełn ie i o d tąd ju ż n ie za jm u ją m iejsca  
w  h isto rii p u szczy . O d tąd p u szcza p rze 
ch o d zi ró żn e k o le je lo su . K ró l Jag ie łło , 
jed y n y m o że z k ró ló w p o lsk ich p raw 
d ziw y m y śliw y , sp ęd za w p u szczy ca łe  
n iem al ży c ie . P u szcza w  ty m  czasie jes t 
n ie ty lk o d o sta rczy c ie lk ą p o ży w ien ia  
d la stu ty sięczn e j arm ii p o lsk ie j, w alczą 
ce j z k rzy żak am i, a le jed n o cześn ie d aje  
sch ro n ien ie p rzed p an u jący m w k ra ju  

p o m o rem .
P ierw sze zw ierzy ńce w  p u szczy za 

k ład a in n y k ró l p o lsk i, S tefan B ato ry .  
P o jeg o śm ierc i n astęp u je p rzesz ło stu 
le tn ia p rzerw a w  trad y cy jn y ch  ło w ach  
k ró lew sk ich , trad yc je te p rzy w raca ją w  
ca ły m sp len d o rze —  A u g u st II i A u 

g u st III. .
P rzy p ierw szy m ro zb io rze P o lsk i, 

p u szcza p rzech o d zi w ręce zab o rcy ro 
sy jsk ieg o . C ary ca K atarzy na p o m n ie j
sza o lb rzy m ie rezerw at p u szczań sk i o  
4 0  0 0 0 h a ., ro zd a jąc p u szczę ró żn y m  ro 
d o m ro sy jsk im jak n p . K u tu zo w y m  i 
F o rsen om . W o jn y n ap o leo ń sk ie ,o k res 
p o w stań n aro d o w y ch , a n astęp n ie w iel
k a w o jn a, to m o m en ty , k ied y p u szcza  
jes t b ez lito śn ie n iszczo n a; d o ty czy to  
zaró w n o d rzew o stan u , jak i zw ierzo sta -  

n u .
N ad m iar zw ierzo stau u

O d  czasu p rze jęc ia p u szczy p rzez ro 
d zin ę cesarsk ą ro sy jsk ą zaczy n a się  
g w ałto w ne lecz szk o d liw e p o w ięk sze 
n ie zw ierzo stan u . B ezp o śred n io p rzed  
w o jn ą , stan zw ierzy n y  w  p u szczy  p rzed 
staw ia ł się n astęp u jąco : żu b ró w  —  7 3 7 , 
je len i —  6  8 0 0 , d an ieli —  1 4 8 8 , saren  
—  4  9 6 6 , d zikó w  —  2  2 5 5 , ło si —  5 9 , ra 
zem  1 6 ,3 0 0 , czy li 1 sz tu k a g ru b ej zw ie 
rzy n y n a 8 h a . p o w ierzch n i, n ie licząc  
zw ierzy n y d ro b n ej. T ak a ilo ść zw ierzy 
n y w y jad a n ie ty lko ru n o , a le tak że  
p o d ro st i p o d szy c ie , a n aw et p o d g ry 
za ła z k o ry m ło de d rzew k a. P ię tn o to  
p o zo sta ło d o d ziś , w  p o stac i b rak u  d rze 
w o stan ó w m ło d szy ch i n ad m iaru star
szy ch . D ziś o b szar p u szczy w y n o si 1 0 5 2  
k m . k w ., czy li 1 0 5  2 0 0 h a .

W raz z p rze jęc iem p u szczy p rzez  
czy n a się p ow o ln y o k res rac jo n a ln e j g o 
sp o d ark i, zaró w n o p o d w zg lęd em ek s
p lo a tac ji lasu , jak ró w n ież za lesien ia o - 
raz o ch ro n y d rzew o stan u i zw ierzo sta 
n u . D ziś m o żn a g o sp o d ark ę lasó w p ań 

stw o w y ch u w ażać za p io n iersk ą , w  sen 
sie o ch ro n y lasu , p o d czas, g d y g o sp o 
d ark a p ry w atn a , z n iew ie lu w y jątk am i,  
p rzed staw ia b . w iele d o ży czen ia .

P ark n aro d o w y
N ajciek aw szy m  o b szarem  n a te ren ie  

p u szczy jes t P ark N aro d o w y , za jm u ją 
cy p rzesz ło 5 0 0 0 h a . D rzew a w ty m  re 
zerw acie ro sn ą , p ad ają jed n e n a d ru g ie , 
a ręk a lu d zk a ich n ie d o ty k a ; zw ierzy n a  
n ie jes t tu tęp io n a , a w szy stk o m a ch a 
rak ter ca łk ow icie p ierw o tny . Jed y nie  
sz lak i tu ry sty czn e , n a n iew ie lk ie j zresz 
tą p rzestrzen i, u d o stęp n ia ją zw ied zan ie 
cz ło w iek o w i teg o p raw d ziw eg o p u sz 
czań sk ieg o rezerw atu .

W sp an ia łe m u zeu m p u szczań sk ie , 
m ieszczące się w p ark u p ałaco w y m , to

R ep o rtaż ze w si p o lsk ie j

Wzorowa wieś lubelska
B ezw ątp ien ia w ieś w o jew ó d ztw a lu 

b elsk iego n ależy d o zam ożn ie jszy ch w si 
z w o jew ó d ztw  cen tra ln y ch . P o siad a b o 
w iem  d o b re w arun k i g leb o w e, jest p ra 
w ie u p ełn o ro ln io na  z p arce lac ji p ry w at
n y ch i p ań stw o w y ch . W  n iek tó ry ch p o 
w iatach , jak w k rasn o staw sk im , zam o j
sk im , h ru b iszew sk im i to m aszew sk im  
stru k tu ra ag rarn a o d d aw n a jes t u p o 
rząd k o w an a . T am te jsze g o sp o d arstw a  
m ają ch arak ter k u łack i, d la teg o m ało  
tam  jes t g o sp o d arstw k arło w aty ch . M a 
ło też w y em ig ro w ało d ro b n y ch ro ln i
k ó w zag ran icę, ce lem szu k an ia u b o cz-

H o d o w la b y d ła w  L u b elsk im

n eg o zaro b k u i b ard zo m ały , p raw ie ża 
d en jes t p ro cen t n ad m iaru rąk ro b o 
czy ch . Z ło ży ło się n a to w iele p rzy czy n ;

Z hiszpańskiego piekła
W strząsa jące o p o w iadan ie fran cu sk ieg o k o resp o n d en ta —  T ero r, g łó d , to rtu ry

S p ćcjaln y w y słan n ik ag en cji p raso 
w ej „R ap id e “ m iał m o żno ść sp ęd zen ia  
k ilk u d n i w  aw an g ard z ie g en . F ran co w  
re jo n ie T eru e l. O to k ilk a w y jątk ó w  z  
jeg o n iezm iern ie c iek aw eg o o p o w iad a 

n ia.

K an o n ad a arty le ry jsk a

O d sam eg o ran a sto im y n a m iejscu . 
O k ilk an aśc ie k ilo m etró w p rzed n am i 
m iasteczk o U m bira , o k tó reg o za jęc ie  
n aszem u o d d zia ło w i ch o d zi. A le czer
w o n i zd ąży li w y b u d o w ać p o w ażn e u -  
m o cn ien ia i sk o n cen tro w ać n a ty m  o d 
c in k u zn aczn ą ilo ść arm at. O d k ilk u g o 
d zin trw a ,,p o w o ln a“ strze lan in a . Z n a 
sze j stro ny 2— 3 strzały , p o tem  z tam te j 
ró w n ież 2— 3 ; p o tem  zn o w u z n aszej. 
P o cisk i p rze la tu ją w y so k o p o n ad m o ją  
g ło w ą. A szu m , k tó ry ro b ią w  p o w ie
trzu , jes t tak w y raźn y , że w y d aje m i się , 

że w id zę je .
P o m ięd zy n aszą ty ra lie rą , a o k o p a 

m i czerw o n y ch sto i sam o tn y d o m ek , o -  
to czo n y o g ro d em . Ju ż o d 2 -ch g o d zin  
p rzy g ląd am y m u się p rzez lo rn e tę p o ło 
w ą . Ż ad n eg o ru ch u . O czy w iśc ie , k tó żb y  
tam  p o zo sta ł?

W y cię te języ k i i w y k lu te cezy

—  P rzy p ro w ad zo n o jeń có w , m o że  
p an ch ce sp o jrzeć n a n ich —  rzu ca w  
m o im  k ieru nk u , p rzeb ieg ając, tro ch ę o -  
ty ły p o d o ficer, k tó ry p rzed w y b u ch em  
w o jn y b y ł k eln erem  w jed n e j z restau 
rac ji m ad ry ck ich .

Jeń có w jest 1 4 .. M ają b y ć o d esłan i  
n a ty ły d o sz tab u . A le d o w ó d ca k an ap a - 

d ru g i i jed y ny w sw o im  ro d za ju ,,o k az“ ' 
p u szczań sk i. M u zeu m o to czo n e tro sk li
w ą o p iek ą  i p rzen iesio n e o sta tn io  d o  n o 
w eg o g m ach u , jes t zw ied zan e p rzez licz 
n y ch tu ry stó w .

Z in n y ch o so b liw ośc i b ia ło w iesk ich  
n a u w ag ę zasłu gu ją p rzed e w szy stk im  
żu b ry . Jest ich o b ecn ie 1 3 sz tu k . O sta t
n io sp ro w ad zo n o ró w n ież d o B ia ło w ie
ży ta rp an y , m ałe, d zik ie k o n ik i, k tó re  
k ied y ś m aso w o w y stęp o w ały n a te ren ie  
p u szczy o raz jed n o ro czn e n ied źw ied z ic .

P ięk n o p u szczy b ia ło w iesk ie j o raz o -  
so b liw o śc i, o k tó ry ch p o b ieżn ie w sp o m 
n ie liśm y sp raw ia ją , że d o B ia łow ieży  
z jeżd ża co ro czn ie co raz w ięk sza ilo ść  
tu ry stó w , a w o sta tn im  ro k u zw ied z iło  
B ia ło w ieżę o k o ło 3 0  0 0 0 o só b .

p rzed e w szy stk im d o ch ó d n atu ra ln y  
tam te jsze j w si jes t w ięk szy o d w si in 
n y ch w o jew ó dztw , n astęp n ie ro zw in ię te  
są tam  i d o b rze p ro sp eru jące p lan tac je  
b u raczan e i ty to n io w e, k tó re ro k ro cz 
n ie d ają sp o ry d o ch ó d m aterialn y . D o 
ch o d em ty m ro ln icy u zu p ełn ia ją in n e  
b rak i w g o sp o d arstw ach .

D ru g i z rzęd u fak t, k tó ry w ieś lu 
b elsk ą w zm acn ia p o d w zg lęd em  g o sp o 
d arczy m  —  to d o b rze zo rg an izow an e 
sp ó łd z ieln ie i k ó łk a ro ln icze .

D w a Z w iązk i S p ó łd z ie lcze o d g ry w a 
ją d u żą ro lę ek o n o m iczn ą i w y ch o w a
w czą w ro ln ic tw ie lu b e lsk im : 1 ) Z w ią
zek S p ó łd z ie ln i S p o ży w có w  ,S p o łem “ i 
2 ) Z w iązek S p ó łdz ie ln i R o ln iczy ch i Z a- 
ro b k o w o -G o sp o d arczy ch .

„S p o łem “ zo rg an izo w ało sp ó łd z ie l
n ie zb io ro w e, ty m sam y m o d ciąg n ięto  
w ieś i u ch ro n io n o ją p rzed w y zy sk iem  
ży d o w sk im . T ak i sy stem w sp ó łp racy  
p o d n ió sł ro ln ik a n ie ty lk o p o d w zg lę 
d em g o sp o d arczy m , a le k u ltu ra ln ym i 
w y ch o w aw czy m , d ając m o żn ość i p o d 
staw ę m ateria ln ą ch ło p u , ty m  sam y m  
p o d n o si k u ltu rę d u ch o w ą i u m y sło w ą  
w si.

N ależy też d o d ać , że d o sk o n ale p ra 
cu ją te ren o w e k ó łk a ro ln icze , p ro w a 
d zo n e p rzez zw iązk i m ło d zieżo w e, jak  

n ii zezw ala m i n a zad an ie jeń co m  k ilk u  
p y tań . N iestety , o d p o w ied z ią n a k ażd e  
m o je p y tan ie jes t p o n u re  m ilczen ie . W y 
co fu ję się w ięc sro m o tn ie .

A  w  p arę m in u t p o tem  o b ecn y p rzy  
te j scen ie k ap ra l tłu m aczy m i:

—  „T o jes t zu p ełn ie zro zu m ia łe: b o 
ją się jed en  d ru g ieg o . P am ię tam  w  k ro t
ce p o B o ży m  N aro d zen iu m ieliśm y ta 
k i w y p ad ek . W zięliśm y jeń có w . Jed ni 
g ad ali, in n i m ilcze li, jak zak lęc i. A ż tu  
k o n tr-a tak . L ed w ie zd o ła liśm y u ciec . 
Jeń có w , o czy w iśc ie , p o rzu c iliśm y . P o  
k ilk u g o d zin ach ru szy liśm y d o k o n tr
a tak u . O d p ęd ziliśm y czerw o n y ch o ład 
n e 4— 5 k ilo m etró w . M . in . zn a leź liś
m y  4 tru p y  ich żo łn ie rzy z w y cię tym i ję 
zy k am i i w y k łu ty m i o czy m i. B y li to  
ak u ra t c i n asi jeń cy , k tó rzy p o d czas g a 

d an ia g ad ali“ .

K siąd z-m ęczen n ik
O  św ic ie o d d zia ł n asz ru szy ł d o a ta 

k u i p o g o d zin ie za ją ł o k o p y czerw o 
n y ch . D o w ó d ztw o p rzen iesio n e zo stało  
d o sam o tn eg o d o m k u , k tó ry o b serw o 
w ałem  p rzez lo rn e tk ę. D o m w cale n ie  
b y ł o p u szczo n y . P rzez ca ły czas strze 
lan in y i a tak u w łaśc ic ie l d o m u z ro d z i
n ą u k ry w ał się w  g łęb o k ie j p iw nicy .

—  M u sia ło to b y ć straszn e —  p o 
w iad am  —  d o g o sp o d arza .

—  W cale n ie! B y ło zn aczn ie strasz 
n ie j, k ied y tu g o sp o d aro w ali czerw o n i.  
O ficero w ie ich b y li p rzew ażn ie p ijan i. 
Z b y le p o w o d u w y d o b y w ali rew o lw er i 
strze lali. W  sąsied n ie j w io sce 5 -c iu n aj
p o w ażn ie jszy ch g o sp o d arzy ro zstrze lali, 1 m ó j ro zm ó w ca.

C en tra ln y  Z w iązek M ło d ej W si „S iew “ i 
Z w iązek M ło d zieży W iejsk ie j „W ici“ .

O d b y w ają się o d czy ty z d zied z in y  
u p raw y ro łi i h o d o w li in w en tarza ży w e 
g o o raz p ro w adzen ia w zo ro w eg o g o sp o 
d arstw a i o sied la. W ieś m a w ielu in 
stru k to ró w ro ln iczo -sp ó łd z ie lczy ch ,  k tó 
rzy in ten sy w n ie p racu ją d la tam te jszeg o  
ro ln ic tw a i d la p o d n iesien ia jeg o k u ltu 
ry .

W o jew ód ztw o L u b elsk ie p o siad a k il
k a szk ół ro ln iczy ch , k tó re ro k ro czn ie  
w y p u szcza ją d o b rze w y szk o lo n y ch in 
stru k toró w ro ln y ch , sp ó łd z ie lczy ch i 
d ziałaczy w iejsk ich . C i w raca ją d o w io 
sek i w y trw ale p racu ją n ad p o d n iesie 
n iem  k u ltu ry w si.

K u ltu ra u m y sło w a w si lu b e lsk iej ró 
w n ież n ie p o zo sta ła w ty le . P raw ie w

O b razek  ze sw i lu b e lsk ie j

k ażd ej w io sce , o sad z ie , lu b o śro d ku ro l
n y m  jest św ie tlica a lb o d o m  lu d ow y , ist
n ie ją czy te ln ie g aze t, czaso p ism a i b i
b lio tek i w iejsk ie , często o d g ry w an e są  
p rzez m ło d zież sz tu k i lu d o w e i ró żn e  
im p rezy k u ltu ra ln e , jak p ro w ad zen ie  
ch ó ró w lu d o w y ch , d ek lam acji, o d czy 
tó w , p o g ad an ek n a tem aty ak tu a ln e ,  
zw iązan e z p o trzeb am i tam te jsze j w si. 
N ajb ard z ie j są czy n n e w te j d zied z in ie  

: zw iązk i m ło d zieżo w e, d o b rze zo rg an i
zo w an e , zd a jące so b ie sp raw ę z p o czu - 

; c ia o d p o w ied z ia ln o śc i za p racę , k tó rą  
k ieru ją n a w si.

P o d k reślić trzeb a , że w ieś lu b e lsk a  
ró żn i się d zisia j o d  w si sp rzed k ilk u la t. 
P o stęp ten zaw dzięcza d o jrza ło śc i g o 
sp o d arcze j i k u ltu ra ln e j a w zrasta o n z  
k ażd y m  ro k iem  tak p o d w zg lęd em  ek o 
n o m iczn y m , jak i u m y sło w y m .

R ezulta ty są w id o czn e , b o ro ln ik  
w ie ,, że p ierw szeń stw o  n ależy p rzy zn ać  
p lo n o m , a n ie z ia rno m . P . K .

w trąc iła się żo n a g o -

d ale j, ju ż k o lo G alio

b o p ew ien zn an y w ca łe j tu te jszej o k o 
licy o szu st i ła jd ak d o n ió sł, że są szp ie 
g am i g en . F ran co .

D o ro zm o w y  
sp o d arza .

—  A jeszcze  
k sięd za ży w cem  d o z iem i zak o pali, b o  
w  k azan iu p ię tn o w ał czerw o n y ch za  
zn ęcanie się n ad o so b am i d u ch o w n ym i.

Is tn e p U k ło

P rzed w ieczo rem  zeb ra ło się n a m a 
ły m  p o d w ó rk u o k o ło 2 0 0 jeń có w . N au 
czo n y p rzez k ap ra la , zab ra łem jed n eg o  
z n ich , u d ając lek arza , d o o d o so b n io n e j 
izb y . R o zm aw ialiśm y p rzesz ło g o d zin ę . 
T o , co m i p o w ied zia ł, d ajt się streśc ić  

tak .
C zerw o n i trzy m ają się w y łączn ie te r

ro rem , o jak im św ia t n ie sły sza ł. O to  
p rzy k ład . P ew ien p o d o ficer, ro zm aw ia
jąc z żo łn ie rzam i, p o w ied z ia ł, iż u w aża  
d alsze staw ian ie o p o ru za b ezce lo w e. 
A resz to w an o g o , a p o k ilk u d n iach w y 
p ro w ad zo n o n a d zied z in iec w ięz ienn y i 
tu ro zstrze lan o p o czą tk o w o jeg o żo n ę , 
p o tem  5 -le tn ią có reczk ę i w reszc ie jeg o  
sam eg o . O p isan e zo sta ło to w szy stk o w  
ro zk azie d zien n y m . W  m iastach , za ję 
ty ch p rzez czerw o n y ch , p an u je ju ż o d  
w ielu m iesięcy straszn y g łó d . Z jed zo n o  
w szy stk ie g o łęb ie i w ró b le . T eraz p rzy 
sz ła k o le j n a p sy , k o ty i szczu ry . D zie 
c i u m iera ją ty siącam i. A le n arzek ać n ie  
w o ln o , b o zaraz sąd p o ło w y .

—  T o jes t is tn e p iek ło ! —  zak o ń cza ł


